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duszny — Gr. kat. Artemija.
Wschód słońca o g. 6'16 r., zachód słońca o g. 4.01 

po południu.

Dziś:
O dczyty: Prof. Skoczylas mówi: „O  człowieku we- 

<vnętrznym“ w Domu akademickim pizy ulicy Senator­
skiej o godz. 6 w.

W niedzielą:
O d czy ty : Odczyt prof. Majerskiego ..Polska pod 

Względem narodowo ekonomicznym*1 w sali szkoły im. Pi­
ramowicza.

1 U roczystości: Poświęcenie Domu akademickiego 
im. A. Potockiego o g. 11.

W  IMIĘ ŚW IADOMOŚCI 
NARODOWEJ.

Lwów, 2 listopada.

Chroniczni pesymiści, co to stale pom­
stują: jesteśmy narodem nieuświadomionym, ży­
jącym z dnia na dzień, tracącym coraz bardziej 
oryentacye szerszre i głębsze — ponieśli w osta­
tnich dniach klęskę.

Pachciarze myśli narodowej, co to stale 
wykazują: naród traci horyzont szeroki, czarno- 
iółcieje, zatraca ideały, idzie na pasku cudzych 
inspiracyi — doznali w ostatnich tygodniach sze­
regu niepowodzeń.

Burczymuchy, którzy zdawkowy frazes o 
„ł’improductivitć slave" koniecznie przenieść chcą 
w sferę ideologii narodu polskiego — cofać się 
muszą po ostatnich zdarzeniach w najciemniej­
sze kąty.

Bo oto myśl narodowa polska rozbłysła o- 
statnio w całej pełni, poczucie świadomości na­
rodowej przejawiło się z całą mocą.

Jest to fakt, z któ-ego naród powinien być 
dumny. Zadaje on kłam tym, którzy stale utrzy­
mywali, że wiekowi niewola tak dalece przegry­
zła tkanki, wiodące do sanktuaryów zbiorowej 
duszy narodu, iż zatraciła się pewność, gdzie tej 
duszy szukać...

Ostatnie tygodnie wykazały, że tak nie jest.
Bez wahnień, bez trudności odnalazła myśl 

•narodowa swe sanktuarya i ustawiła się koło nich 
gdyby strażnik niezłomny.

Stało się to oczywiście pod wpływem ca 
łego szeregu bodźców zewnętrznych. Wrzenie 
na Bałkanie, wojna pięciu narodów, promienie' 
wanie tych zajść na kontynent, możliwość prze

wrotów w Europie, gorączka chwili — wszystko 
to musiało silnie na duszę narodu podziałać.

I byłoby zaprawdę źle, gdyby to wszystko 
nie było podziałało! Byłoby fatalnym objawem, 
gdyby mimo wszystkie zajścia w Europie dusza 
narodu polskiego pozostała apatvczną, bierr.ą, 
wyczekującą zmiłowania boskiego.

Owszem ! Fakt, że drgnęła, że się rozkoły­
sała — świadczy, że zaprawdę daleko jej od tej 
martwoty, o jaką posądzają ją nasza zrzędy, na­
łogowo mrożące wszelki podryg temperamentu 
na-odowego, zwyczajowo jadem pesymizmu za­
truwające wszystko.

Lecz nie na tern tylko polega ta olbrzymia 
korzyść, którą uświadomienie narodowe odniosło 
z dziejów ostatnich tygodni.

Baczny obserwator nastrojów, które obecnie 
władają społeczeństwem, a przez wszystkie nie­
mal organy publicystyczne przedostają się na 
zewnątrz, łatwo skonstatuje,.^ że właściwie cały 
naród stanął na jednej i tej samej platformie 
politycznej.

Są oczywista różnice zewnętrzne, są różne 
stanowiska taktyczne, jest silniejsze lub słabsze 
zakcentowanie pewnych oryentacyi. Lecz w 
gruncie rzeczy myśl polityczna, która czai się na 
dnie wszelkich oryentacyi, jest ta sama. Duch, 
z którego się wywodzą wszystkie obecne wska­
zania, jest jeden. Synteza wszystkich dróg, jakie 
poszczególne odłamy, partye, grupy społeczeń­
stwa uważają za wiodące do celu, jest jedna.

Naczelne wskazania narodowe wysnuć się 
dają z wszystkich prób uświadomienia, jakie czy­
taliśmy ostatnio i to bez względu na to, że w 
najrozmaitszych miejscach brzmiały rozmaicie, 
bez względu na to, że wyrażały się z mniejszą 
lub większą wyrazistością.

Brzmią one:
Organizacya i konsolidacya całego społe­

czeństwa jest kategorycznym imperatywem na­
szej działalności politycznej w chwili obecnej.

* Nie wolno społeczeństwu dać się uwieść do 
lekkomyś'nych kroków, któreby na szwank nara­
ziły te dobra, które w mozole kilku generacyi 
zdobyliśmy. Nie wolno społeczeństwu nie dbać 
o siebie w ewentualnej zawierusze światowej, a 
dbać tylko o drugich.

Nie wolno jednak też społeczeństwu zanie­
dbać przygotowań na ewentualne wielkie chwile, 
przygotowań do własnej akcyi. W każdym razie 
wszystko, co naród czyni, musi być zdziałane 
pod egidą odpowiedzialnych czynników, opar­
tych o kooperacyę całego społeczeństwa i wszyst­
kich jego prądów, miisi być celową robotą, 
mbgącą zapewnić realne wyniki i o ile to tylko 
możliwe, gwarantującą, że w ślad za działaniem 
pójdą i skutki.

Gdy się stanie na tem wyższem stanowisku, 
w tym punkcie węzłowym, w którym ogniskują

się wszystkie rozbieżności partyjne i taktyczne — 
wówczas w całym szeregu publicystycznych wy­
nurzeń, które ostatnio się pojawiły, widzi się ra­
czej to, co mają wspólnego, niż to, co je dzieli.

Gdyż bezsprzecznie wspólne te ogniwa dają 
się wykazać!

To zaś, co prasę naszą, od „Naprzodu* po 
„Czas‘\  od „Wieku Nowego" po „.'>łowo Pol- 
skie“, dzieli, co jej daje zacięcie polemiczne — 
to nie jest istotną częścią obecnego problemu.

Weźmy np. sprawę, które w ostatnich dniach 
najbardziej pobudziła publicystykę naszą do po­
lemiki i wywołała rozmaite sądy. Chodziło o sto­
sunek naszej reprezentacyi parlamentarnej w 
Wiedniu do społeczeństwa. Asumpt do rozważań 
dala rezolucya Koła w sprawie położenią między­
narodowego, i stanowiska naszego narodu.

Nie wdając się obecnie wcale w rozważanie 
kwestyi, czy rezolucya Koła trafnie sytuacyę u- 
chwyciła i określiła, ozy ostrzeżenia, jakie wypo­
wiedziała, adresowane były w całości pod do­
brym adresem, czy ton, w jaki uderzyła, był od­
powiedni — pomijając na razie zupełnie meryto­
ryczną c^ięść rezolucyi, chcemy tylko ocenić wra­
żenie, jakie wywołała w organach naszej opinii 
publicznej.

Nad czem rozwodzili się krjfycy rezolucyi?
Nie tyle nad tem, co zawierała, ile raczej 

nad samem uprawnieniem Koła do wypowiada­
nia się w kwestyach ogólnych i zasadniczych, 
nad prawem Koła co do dawania społeczeńs*wu 
rad i wskazówek.

Prawo to w peWnych organach ostrożnie 
próbowano kwestyonować, w innych znowu kate­
gorycznie negować.

Koło polskie — oto tenor tych wywodów — 
wysłane zostało przez SDołeczeństwo do Wiednia, 
aby tam pilnowało interesów kraju i narodu, pil­
nowało „kawałków" po ministerstwach — a nie 
pc to, aby się wtrącało do spraw ogólnonaro­
dowych.

Nic bardziej fałszywego nad ten pogląd!
Koło polskie jest nie tylko mandataryuszem 

społeczeństwa wobec władz centralnych w pań­
stwie, ale również i jedynym odpowiedzialnym 
organem społeczeństwa naszego dla spraw po­
lityki zakrajowej, polityki zag-anicznej.

W chwilach p”zełomowvch organ ten wi­
nien dążyć do kocperacyi z innemi parlamentar- 
nemi reprezentacyami polskiego narodu, nie na­
leżącemu do Koła.

Bez kwestyi: pewnym odłamom obecna re* 
prezentac/a parlamentarna może się nie podobać.

Ale na to jest jeden tylko sposób: przy
najbliższej sposobności wybrać inną, zmienić jel 
skład, usunąć z niej te żywioły, które społeczeń­
stwo uważa za złe.

Nie jest natomiast odpowiednim sposobem 
w przełomowych chwilach spychać naszą repre- 
zentacyę parlamentarną do rzędu pośredników 
po ministerstwach.

Z tem łączy się inna sprawa.
Wszystkie, dosłownie wszystkie nasze orga­

ny prasowe, które z racy! wydarzeń m ędzyna-
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rodowych zastanawiały się ostatnio nad sprawą 
polską z najogólniejszego stanowiska — zgodne 
były w tem, że nad całym kompleksem spraw, 
wysuwających się obecnie przed front, czuwać 
musi pewne ciało zbiorowe, pewna organizacya, 
któraby z jednej strony pozostawała w ciągłej 
styczności z całem społeczeństwem, z drugiej 
strony na zewnątrz z całą odpowiedzialnością wy­
stąpić mogła jako wykładnik ducha i życzeń na­
rodu.

Zapytajmy; czy jest w narodzie inna orga­
nizacya prócz naszej legalnej reprezentacyi par­
lamentarnej, któraby dawała rękojmie lepsze, że 
głos jej dotrze do tych sfer, które w ńaj- 
waznrejszych sprawach państwowych decydują ? 
Czy jest inne forum, na ktorem możnaby poru­
szać sprawy, cały ogół obchodzące? Czy można 
na prędce skleić inne ciało zbiorowe, któreby 
miało tak wyrobione stosunki i taki wpływ przez 
swą delegacyę na tok spraw zagranicznych i tylu 
mężów zaufania na rozmaitych pierwszych w 
państwie posterunkach?

0  tem nawet najgorętsi orędownicy idei 
organizacyjnej w narodzie nie marzą.

Na-ód w ciągu ery konstytucyjnej wytwo­
rzył sobie szereg organizacyi, służących specyal- 
nym celom. Mamy szeroką sieć organizacyjną, 
obejmującą sprawy wychowania fizycznego, spra­
wy oświatowe, sprawy ekonomiczne.

Nie mamy jednak prócz Koła polskiego ża­
dnej innej organizacyi, któraby miała tak szeroki 
zakres działania i taką na zewnątrz powagę i 
takie ra  arenie dyplomatycznej znaczenie.

1 dlatego też nie nawołując wcale do bez- 
krytyczności wobec każdoczesnego stanowiska 
Koła polskiego, nie upatrując w niem wcale 
nietykalnego „tabu", — musimy jednakowoż spo­
łeczeństwu przypomnieć jedną z naczelnych za­
sad naszego udziału w parlamentaryzmie pań­
stwa :

Nie można żądać od Koła, aby było odpo­
wiedzialne za wszystkie objawy życia społe­
cznego i narodowego, (a do tej odpowiedzialno­
ści wszak wciąż się ję powołuje) nie djjąc mu 
równocześnie prawa wskazywania dróg sobie i 
społeczeństwu.

Głosy prasy o mowie prezesa 
Ko?a.

Wiedeń, 1. listopada.
(c) Wszystkie prawie dzienniki wiedeńskie 

zajmują się wczorajszą mową dra Lea, zaznacza­
jąc, że jest ona ważną man festacyą polityczną.

„N. Wr. Tagblatt* pisze: „Dr. Leo przed­
stawił jasno stanowisko, jakie Koto polskie zaj­
muje wobec polityki wewnęłrznej i zagranicznej. 
Naturalnem jest, że omówienie aytuaeyi zagrani­
cznej zajęło najwięcej miejsca. Mowa jego była 
zarazem autentycznym komentarzem ostatniej re- 
zolucyi Koła polskiego, komentarzem jasnym i 
precyzyjnym. Z niezostawiającą nic do życzenia 
dokładnością skonstatował dr. Leo, że rezolucya 
niemu z pewnością na celu nowej oryentacyi na­
szej polityki wobec Niemiec i Rosyi. Co do po­
lityki wewnętrznej wyraził dr. Leo gotowość Po­
laków zawarcia z Rusinami n.ożliwfej ugody i wy­

stąpił energicznie za utworzeniem w Irbie wię­
kszości pracy".

„Reichspost* określa znaczenie mowy dra 
Lea temi słowy: „Mowa dra Leo była bardzo wa­
żna i nie pozostawiała co do szczerości nic do 
życzenia. Suche skonstatowanie „martwego pun­
ktu", w którym parlament ciągle jeszcze się znaj­
duje, uwaga o „niejasnej wewnętrzno-politycznej 
sytuacyi" są prawie czarno malowane i stanowią 
poważne ostrzeżenie pod adresem stronnictw. 
Prezes Koła polskiego wetwał stronnictwa, wo­
bec wielu nierozwiązanych kwestyi, *do utworze­
nia parlamentarnej większości, celem przeprowa­
dzenia programu pracy prtzydenta ministrów. Na 
ten program pracy mówca imieniem Koła się zgo­
dził, jakkolwiek nieme w nim niestety wymienio­
nego przedłożenia o kolejach lokalnych. Utwo­
rzenie parlamentarnej większości jest dawnem 
żądaniem Koła polskiego jeszcze z czasów dra 
Głabińskiego i dra Bilińskiego; tym razem dał 
prezes Koła bliższe określenie tego wyrażenia i 
oświadczył, że nie należy przez to rozumieć par- 
lamentaryzacyi gabinetu. Sposób jest czemś ubo- 
cznem, najważniejszym jest cel, mianowicie zdol­
ność Izby do pracy. Takie sformułowanie tego 
pojęcia usunie niejedno nieporozumienie między 
stronnictwami. Wobec Rusinów uderzył dr. Leo 
w ton pokojowy i apelował do nich, kiaaąc nacisk 
na propagandę wielkurosyjską i schyzmatycką, 
aDy połączyli się przeciw wspólnemu niebezpie­
czeństwu. Mowa dra Lea była w każdym razie 
jednym z najdoskonalszych aktów parlamentarnej 
racyi stanu od długiego czasu".

„Neue Freie Presse" w ten sposób określa 
znaczenie mowy prezesa K ola: „Wywody dra
Lea zawierały, jak zresztą wszystkie mowy pre­
zesów Koła polskiego od wielu lat, życzenie 
stworzenia zorganizowanej większości parlamen­
tarnej". Nie chodzi — tłómaczy „P resse"— tyle 
o stworzenie rządu parlamentarnego, ile raczej o 
silną większość w parlamencie, któraby popierała 
rząd. Fakt, że dr. Leo nie kładł nacisku na par- 
lamei.taryzacyę rządu, uwuża „Presse* za wynik 
obserwacyi, jakie poczynił dr. Leo jako przywód­
ca tak silnego stronnictwa, a które go pouczyły, 
że w obecnych stosunkach rząd koalicyjny nie 
mógłby przeżyć ani jednego poważniejszego dnia 
parlamentarnego.

NOWINY Z SOFII.
(Od naszego specyalnego sprawozdawcy). 

(Korespondeacya własna „Gazety Wieczornej“)■ 
Sofia, 25. października.

Oto przedewszystkiem kilka szczegółów o 
miejscowościach, oswobodzonych przez armię 
bułgarską:

Losengrad, po turecku Kirkkilisse (co do­
słownie przetłumaczone oznacza „czterdzieści 
kościołów") leży w wdajecie adryanopolskim, o 
53 kilometrów r.a wschód od Adryanopola, u stóp 
gór Stmndża. Jest to miasto dość duże i malo­
wniczo położone, liczy bowiem 22 do 23 tysięcy 
ludności, przeważme Bułgarów, po których idą 
Grecy, Turcy, Ormianie i żydzi. Miasto rozkłada 
się amfiteatralnie na dwóch pagórkach i w dzie­
lącej je dolinie. Ulice jego wązkie po wschod­
niemu mają domy drewniane. Kościołów tutaj

jest wcale nie czterdzieści, ale tylko kilka, li­
cząc już w to i tureckie meczety, a ich wieże i 
minarety dodają malowniczości miastu. W ich 
liczbie są trzy cerkwie bułgarskie.

Kirkkilisse produkuje wieie wina, wódki, 
masła i sera.

Największą jednak osobliwością tego mia­
sta były jego fortyfikacye, wzniesione w ostatnich 
latach przez niemieckich wojskowych inżynierów, 
tak, że Golz-basza, który jest, jak wiadomo nie­
mieckim generałem, pozostającym w służbie tu­
reckiej w rar.dze marszałka polnego, zapewniał, 
że Kirk- Kilbse może się Bułgarom opierać co 
najmniej przez trzy miesiące. To tłumaczy dla­
czego po zdobyciu znaleziono tu tak wielkie za­
pasy żywności: przygotowywano się widocznie do 
długiego oblężenia, a tymczasem Kirkkilisse pa-, 
dło po trzydniowem jeg^o bombardowaniu ! Dodać 
jeszcze należy, że miasto Losengrad zdobył w r. 
1436 sułtan Murad ii.

W okolicy Losengradu, gdzie się wiele wina 
uprawia, znajduje się Ma ko Tirnowo, miasto 
czysto bułgarskie, liczące 1000 domów i Malko 
Sumokowo, znane dzięki swoim kopalniom żelaza.

Pomimo tak walnych i łatwych dotychcza­
sowych zwycięstw, rząd bułgarski nie dał się u- 
nieść zarozumiałości i lekkomyślności i powołał 
pod broń popisowych roku przyszłego.

Co do Turków, to sięgają jeszcze głębiej 
w ludność, aby zyskać wzmocnienie swej armii 
i jak donoscą z miasta Prilep w Macedonii, bio­
rą do wejska wszystkich Turków pomiędzy 17 
a 70 rokiem życia zaś chrześcijan pomiędzy W  
a 36, To też pc wszystkich m?astach i wsiach 
panuje płacz powszechny rodzin, pozbawionych 
ojców, braci, synów, a nawet dziadków. Kto zaś 
nie chce się natychmiast stawić, tego zabija się 
na miejscu, bez żadnego sądu. Tak pościąga- 
nych rekrutów munduruje się natychmiast i wy­
syła Bóg wie dokąd. Turcy też wyduszają pie­
niądze od chrześcijan, ściągając po 100, 200, 
a nawet po 1U00 funtów, czyli po 2500 do 
25.000 koron. Co się tyczy stosunku chrześcijan 
do Muzułmanów w armii tureckiej, to jest on, 
jak 30 do 100.

Rząd bułgarski radzi sobie z trudnościami 
ekonomicznemi, które wywołać musi każda woj­
na, w inny sposób. Trochę na ten temat już 
w poprzednich listach pisałem, tutaj więc w for­
mie dalszego ciągu dodam, że Bank rolniczy za­
warł układ z właścicielami młynów w Sofii, że 
nie będą sprzedawać mąki drożej, niż po 22 fr. 
trzecia jakość, a 21 fr. czwarta, za worek, za­
wierający 74 kilo, przyczem kupujący otrzymuje 
worek za darmo. Chleb w Sofii sprzedaje się po 
30 centimów (niespełna 30 hal.) za kilogram.

Rada ministeryalna pczwoiiłe „Czerwonemu 
Ktzyżowi" na zaciągnięcie pożyczki loteryjnej 
w kwocie 2 milionów, po 20 franków los. Prze­
prowadzenie i gwarantowanie tej pożyczki zleco­
no Bankowi Narodowemu i Bankowi rolniczemu.

Zajmujący rozkaz wydał kęmendant miasta 
Dżumaja w Macedonii. Rozkaz ten opiewa: 
1) W Górnej Dżumaja ustanawia się prowizory­
czny rząd bułgarski. 2) Osobom cywilnym nie 
wolno chodzić uzbrojonym po ubcy. 3) Wszyst- 
k e  winiarnie mają być zamknięta przed 8-mą 
wieczorem, czyli po turecku przed gćdSiną dru­
gą. 4) Jeżeliby ktoś niepokoił spokojną ludność 
turecką, zostanie odJany pod ssd wojenny. 5)

Z w i ą z e k  r s i n l k d w  d l a  
z ls id ffi p r o i n k f i i i *

stow. Z3r. 
z ogr. por.

p o ś r e d n i c z y  w  s p r z e d a ż y  K o m i s o ­
w e j  z b ó ż ,  r o ś l i n  s t r ą c z k o w y c h ,  n a ­
s i o n  i  K a r t o f l i .

w e  L w o w i e ,  u l .  A l f a d e m i c K a  1 2 ,  I I .  p .  Adres telegraf. „ZBYT" Lwów. 209» Telefon Nr. 1293.

R I Z  A B A D I E t ó l ! wat! F l S i  ś i .  _
Socićtć fliładlś w Paryża,

PuszKi próbne i broszurę le- 
KarsKą o pielęgnowania dzie­
ci wysyła na żądanie darmo 
! opłatnie firma N e s t l e ,  
Wiedeń I., tfiberstrasse 11.
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Od jutra (rozkaz nosi datę 21. października) 
m»ją być wszystkie szkoły napowrćt otwarte 
w mieście i po wsiach. 6) Ktoby w mieście lub 
okolicy wzniecił pożar, zosta.ue rozstrzelany!...

Krótko, zwięźle, ale zrozumiale i z pewno­
ścią skutecznie i...

NOWE MOCARSTWO.
rŁfO Bitwa koło Lii!e-Burgas stawia Europę 

w oDliczu dziejowego faktu niesłychanej donio­
słości, jakiego nie było od lat stu, od wojen na- 
poleońshich, bo nawet wojna nienuecko-francuska 
i amputacya Francyi nie miała tego znaczenia 
światowego, co wypadki obecne. Trzeba zaś z gó­
ry powiedzieć, że nowy stan rzeczy przedstawia 
się dla interesów Europy i dla pokoju ogólnego 
korzystnie, o ile mocarstwa potrafią się do niego 
dostosować, czego się z dotychczasowych wiado­
mości w całej pełni spodziewać można. Oto bo­
wiem dziś nie ulega wątpliwości, że nadszedł 
koniec Turcyi, bez względu na to, jak długo jeszcze 
przeciągnęłyby się walki przed Konstantynopolem 
i jaki byłby ich wynik chwilowy.

Opinia publiczna wprawdzie wypowiedziała 
juz takie zdanie po zwycięstwach sprzymierzo­
nych na innych terenach, ale przypieczętowaniem 
faktu jest dopiero bitwa stoczona przez główną 
armię bułgarską. Przedewszystkiem tamte zwy­
cięstwa były zbyt łatwe, aby mogły mieć nawet 
przy zgniliźnie tureckiej znaczenie rozstrzygają­
ce. Armie serbsko-Lułgarska, serbska i grecka 
pędziły przed sobą Turków jak stado baranów, 
tak, że było aż nadto widcczne, że to są i li­
czebnie i jakościowo tyiito okruchy armii ture­
ckiej, której główna siła czekała pod Adryanopo- 
lem no głównego przeciwnika — Bułgaryę. Z co­
raz większem naprężeniem więc czekano na roz­
prawę w tern mieście, spodziewając się, że bę­
dzie to przecież walka dwóch olbrzymów, a za­
miast tego otrzymało się widowisko jednego ol­
brzyma, siedzącego na karku zgrzybiałego starca 
i bijącego go niemiłosiernie...

Teraz zatem me ulega wątpliwości, że to 
już koniec...

A więc na półwyspie Bałkańskim w miejsce 
spróchniałego państwa tureckiego powstaje nowa 
formacya, powiedzmy to otwarce, nowe mocar­
stwo, silne i zdrowe. Na nazwę mocarstwa za­
sługiwałaby już nawet sama Eubarya, ale tem- 
bardziej będzie zasługiwał Związek’ bałkański, 
choćby nawet luźnie połączony, który mogąc

Odcinek „Gazety Wieczornej" z d. 2 listopadaa 1912. 
_ _

STEFAN ŻEROMSKI

WIERNA RZEKA
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).

Chory patrzał na plamy słoneczne 1 
napawał się ich widokiem. Weszła młoda 
gospodyni. Niosła w ręku miseczkę z ja ­
kąś dymiącą potrawą i srebrną łyżkę. 
Przypatrywała się bardzo uważnie swemu 
pacyentowi. Spostrzegłszy, że nie śpi, 
uśmiechnęła się, jak najweselszy szkolny 
urwis, i wykonała oczyma zabawny znak 
porozumiewawczy. Kiwnęła mu głową, 
m ów iąc:

— No, widzi pan, noc przeszła, po­
łudnie przyszło, a pan nie umarł.

— Naprawdę, rie  ?
— Ale — no ! Przecie pan zaraz 

6ędzie kaszę jadł, a to chyba dowód!
—- Kaszę ? Tę samą, co wczoraj ?
— A tę samą.
— O, jak to dobrze!
— A no właśnie i ja sobie tak  po-

czerpać z Macedonii, Tessalii, Tracyi i innych 
prowincyi dotychczasowej Turcyi, będzie w sta­
nie postawić co najmniej milion żołnierza i to 
żołnierza pierwszorzędnej jakości, który posiada 
wodzów, co wystrychnęli poDrostu na dudków 
najznakomitszych strategików i teoretyków woj­
skowych pruskich, a który, jak okazał wielką 
siłę militarną, okaże też z pewnością niemniej- 
szą zdolność państwową i ekonomiczną.

To już samo powinno się stać błogosławień­
stwem dla pokoju powszechnego i dla życia Eu­
ropy wogóle. Bo Turcy a, która w Europie istnia­
ła tylko dzięki niezgodzie mocarstw i sprzecznym 
ich apetytom na jej te.ytorya, była wskutek tego 
źródłem ciągłych zawiści, r.iedowierzań wzajem­
nych, niegodnych intryg, które sprowadzały poli­
tykę europejską do poziomu nieetycznego sza- 
chrajstwa, była ciągłem niebezpieczeństwem woj­
ny i wskutek tego jednym z głównych powodów 
wzrastającego bezustannie militaryzmu. Teraz 
zaś zaraźliwe ognisko chorobowe w organizmie 
Europy ma zniknąć i powinno' zniknąć, każdy 
więc zwolennik utrzymania pokoju powinien się 
tern cieszyć.

Zarzuca się obecnie Europie cyniczną zmia­
nę sympatyi, które byty zawsze po stronie Tur­
cyi, a potem odrazu się przerzuciły na stronę 
zwycięzców. Zmiana ta może istotnie była cyni­
czna, ale jest zrozumiała i nawet usprawiedli­
wiona, bo podstawą jej jest obawa p-zed zakłó­
ceniem pokoju powszechnego i przed możliwo­
ścią wielkiej wojny. Niespodziewane) się tego, co 
się stało, przewidywano, że wojna bałkańska 
stanie się długo ropiącą raną, która mimo woli 
wciągnie w wir wypadków lekarzy, coby ią ope­
rować zechcieli i przy tej operacyi mogli sie 
pokłócić. Państwa bałkańskie szybkiemi i sta- 
nowczemi swemi zwycięstwami dowiodły, że to 
wszystko jest i niemożliwe i niepotrzebne, one 
stały się twórcami warunków, które mogą dać 
podstawy trwałego pokoju i stąd nagła zmiana 
sympatyi na ich korzyść.

Nawet swoją bezwzględnością, nawet swo- 
jem pewnego rodzaju lekceważeniem inierwencyi 
mocarstw sprzymierzeni oddają sprawie pokoju 
powszechnego usługę. Im bowiem wojska państw 
bałkańskich dalej się posuną, im bardziej posta­
wią Europę wobec faktu dokonanego, tern mniej 
interwencya europejska, która wreszcie przyjść 
musi, będzie miała punktów niezałatwionych, dra­
żliwych, przedstawiających możliwość poróżnienia 
się pomiędzy mocarstwami.

myślałam. Tembardziej, że my tu  ze 
Szczepanem niczem innem przyjąć pana, 
nie możemy. Wiec proszę wybaczyć, bo 
czem chata bogata — no i tak dalej.. 
Żeby mieć choć szczyptę mąki, żeby — 
no, odrobineczkę cukru, mleka... N ic! 
Kasza i kasza. Toby się przecie i kurom 
sprzykrzyło, — nie ?

— Na razie to nie. Powstańcom się 
nie przykrzy to nawet, czego już kury 
dzióbać nie chcą. Żeby tylko nie była 
tak gorąca, jak  wczora j.

— Nie jest wcale gorąca. Mogę ją 
zresztą łatwo ostudzić, bo dziś tęgi przy­
mrozek. Ale pan może kaszy zupełnie 
nie lubi ?

— Gdzież tam ! W pe.rtyi, mówię, 
zawsze kasza, czasem trochę kartofli... 
Tylko że tam tą poparzyłem sobie wczo­
raj usta.

— A też z pana obolały cierpiętnik! 
Wszystko pokrajane, pokłute, naszpiko­
wano, poprzestrzelane, — jeszcze i wargi 
sparzone. Tego tylko brakowało...

— Przoprasz&m panią...
— Niema za co. Przyzwyczaj pnie

Nowy stan rzeczy na Bałkanach, o którym 
już dzisiaj mówić można, wymagał nowej oryen- 
tacyi w polityce mocarstw, która się dokonuje, 
jeżeli się już nie dokonała. N 'e Przyszło to mo­
carstwom łatwo i odrazu, nie udało aię bez pe­
wnych tarć i niebezpieczeństw, jak nie przycho­
dzi łatwo człowiekowi, który nagle pozbył się 
choroby, przywyknąć do tego, że już niema po­
trzeby zażywania lekarstw i zakładania opatrun­
ków. -

Jak powiedzieliśmy były przytem chwile 
poważnego i istotnego niebezpieczeństwa, obecnie 
jednak nieme ani jednego faktu, ani jednego 
szczegółu, któryby nie pozwalał spodziewać się, 
że to niebezpieczeństwo minęło. Skądżeby bo­
wiem to niebezpieczeństwo mc gło nadejść 7 Prze- 
dewszystkiem ze strony Austryi i Rosyi. Ale prze­
cież Austrya pierwsza oświadczyła, że nie dąży 
do terytoryalnych nabytków i gotowa się pogo­
dzić z państwami bałkańskiemi na innym terenie 
co owe państwa przyjęły bardzo przychylnie. 
Rosya, co wynika choćby z wywodów Mienszi- 
kowa, niema także ochoty wmieszania się w spra­
wy bałkańskie, a  zresztą między oboma temi 
państwami miało przyjść do porozumienia. Ru­
munia bez nadziei poparcia Austryi nie dobędzie 
miecze z pochwy, co nadto okazuje się bezpo- 
trzebne, skoro Bułgarya gotowa dać jej jakąś 
„rekompensatę*, a pogłoski mówią nawet o od­
stąpieniu jej części terytoryum dzisiaj bułgar­
skiego.

G Albanię nie mogą się poróżnić Włochy z 
Austryą, skoro obie strony zgodziły się na jej 
zneutralizowanie i nietykalność; Anglia może się 
pozbyć obawy o Konstantynopol i cieśninę Dar- 
danelską wobec tego, że sprzymierzeni nie mają 
zamiaru ich w swojem ręku zatrzymać, a Fran­
cy a, która ma w Turcyi umieszczonych swoich 
kapitałów nie trzynaście miliardów, jak napisał 
Mieńszikow, ale tylko dwa i pół miliarda, jak u- 
dowodnił paryski „Temps*, może je sobie zabez­
pieczyć nd Turcyi azyatyckiej, a nadto lakże 
państwa bałkańskie zapewne w proporcyi do za­
jętych terytoryów nie uchyliłyby się od przyjęcia 
części długu.

Tak więc i samo powstanie „nowego mo* 
carstwa" na Bbłkanach, jak obecne stanowisko 
względem niego mocarstw europejskicn, daje 
obraz dodatni i w tej chwili wybitnie pokojowy...

staje się drugą naturą. Co zaś do tej K a­
szy, to chciałam powiedzieć, że ino nie 
mamy, ty1 ko ten worek jęczmiennej. I  to 
sek re t! Proszę pana, — sek re t! Jak  to 
wytropią i odbiorą nam, — no, to głód.

— A gdzież państwo ten worek 
trzymacie ?

— „Państwo “ ! Nie żadne państwo, 
tylko Szczepan, ten stary kucharz, co go 
pen widział. Chowa go w zapolu, w sto­
dole. Dziurę w sianie wykopał na kilka 
łokci głęboką i tam  na postronku worek 
spuszcza co rano, jak o świcie na dziiń 
dla nas dwojga porcyę wybierze.

— Proszę pani, a gdzie ja jestem ? 
Jak  się też to miejsce nazywa?

— To pan tego nawet nie wie ?
— Nie wiem. Ja tu  obcy, pierwszy 

ra z ...
— To jest dwór w Niezdołach. Nie-, 

zdoły, .taki majątek jednych państwa, 
Endeckich, moich krewnych i, opiekunów.

— A pani ? Przepraszam, że się tak 
pytam...

(C. d. n.).
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Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho -

Jzą od Redakcyi.

Inslytsi iirJpa!.] SfilEM®
przeniesiony z ul. Kopernika 9 ńa ul. .Sienkiewicza 1. 3- 

wchód Lindego ł. 2. 36 '4

Przegląd pr ŝy*

ż a r ó w k i  oszczęefao£titowe 
r ó ż n y ch  SY Sitm ów  k  k o r .  

t'5Q

: Z u ż y t e
ź a r ó w l i i  p r z y j m u j e  z a  1 
s z t u K e  2 0  h a l  p  r a y  z a K u -  

p n i e  n o w y c h  3773 

P r z e d s i ę b i o r s t w o  e l e K t r o t e d m k z h e

S t a  m  D e& i^iaK ow & K i
Lwów, Chorążczyzny 1. 10. T elefon 1402.

Dr* G r e lm s ft i i
ordynuje w chospbach dróg moczowych od 3—3 pop ol 
3856 u l .  r y  7 , I  p .  Telefon 978.

Gallcylsbl E a n k  In fc s r y
d la  r a Bi& a d 3 7 a i!o !d ia  we Lwowie
zawiadamia, ze podwyższył oprocentowanie wkładek 

na książeczki-wkładkowe 3380

I3L Ź 3 , 4 V | 0
zaś w rachunku bieżącym 

c=i,- oi

„W o b e c wywłaszczenia* zwie się 
czwartkowy artykuł wstępny „Slow? Polskiego", 

i a powinien! się zwać zupełnie inaczej. Bo dla 
i „Słowa* walka naszych braci w zaborze pruskim 
!— jak każda 2>esztą okoliczność — jest sposo- 
| Dnościa zmieszania z błotem wszystkich tych, 
i którzy wrogo się odnoszę do... narodowej de- 
! mokracyi.

Nie mamy obecnie miejsca szerzej się roz«
! wodzić nad tem dziwnem stanowiskiem i wyka­
zywać, gdzie się u „Słowa* kończy troska o wy­
właszczonych w Poznańskiem, a poczyna chęć 
wywłaszczenia politycznego działaczy, nie przy- 

! sięgających na katechizm polityczny „Słowa*.
Na jedno łylko musimy zwrócić uwagę. 

Tem bardziej, że nie res nostra agitur
Oto „Słowo-*, polemizując ze stanowiskiem, 

jakie poseł Daszyński zajął w swej ostatniej mo- 
l wie parlamentarnej, pozwoliło sobie na takie po­
wiedzenie :

„P. Daszyński jest w tej chwili ajentem 
pruskim. To dziś nie może już ulegać wątpli­
wości.

Pytanie tylko na czyj en p-acuje rachunek. 
Że dla Prus — to wiemy. Ale czy mu zlecenia 
to dały wprost Prusy ? Może nit..,. choć po tem 
co powiedział, niema nic już niepiawdopodo- 
bnego....*

Nikt nas nie posądzi o identyfikowanie się 
ze stanowiskiem p. Daszyńskiego. I my sądzimy, 
że p. Daszyński grubo przeholował w parlamen­
cie, wypowiadając zdanie, że Koło polskie nie 
potrzeDuje ujmować się zł naszymi braćmi w 
Poznańskiem, gdyż żyjąc w. państwie parlamen- 

j tarnem, mają oni możność walczenia o swe 
i prawa. My tego poglądu p. Daszyńskiego nie po- 
j dzielamy. Choćby już dlatego, że od roku 1y0S 
eto obecnej chwili wykonaniu ustawy o wywła­
szczeniu przeszkodził właśnie skutecznie kilka­
krotny nacisk K ;ła polskiego i innych naszych 
czynników w Wiedniu.

Ale — z tego krytycznego stanowiska wo­
bec twierdzeń p. Daszyńskiego nie wynika wcale 
uprawnienie do robienia go.... ajentem pruskim.

Est modus in fćmis.

W CTJltobgrr: przp ol. Gac barskiej
od listopada rozpoczyna praktykę lekarską

Dr. Antoni HOME
były sekundaryusz szpitala Wilhelminy w Wiedn.u, sekun- 
daryusz zakładu położniczo nneko'cigicznego w Bernie

ordynuje c rd ik riń s  od 2—3 po poł.
W  c h o r o b a c h  k o b ie c y c h  w e  w te r k f  i c z w a r tk i  

o d  3 — 4  p o  p > łu c łn iu . 3885

Uliilfetfea &. M l l ® w a /
o r d .  o d  3 —5 p l a c  A h a d e m ic H i  1. 4-

3898

O act^ssa d r. i .  i t a t z a s t
Lwów, ul. Karola Ludwika 35. (Pasaż Hellerów)
sejm uje zęby bez bolu przy pomocy specyalnego środka 
znieczulającego, nieszkodliwego Wykonuje plomby, korony, 
mostki, zęby w kauczuku, zlocie i bez podniebienia. 3895 

Nr. te lef. 2169/V1H.

D E N T Y S T K A  3895 
Df. fTansisiłia Raff-RofMełihwa
ord . od 9—1 i od  3—6 L w ó w ,  u l .  P a ń s h a  3 .

S pecysiisia chorób  skórnych  i wenerycznych
: o : r .  p * r „  o o L D S T s m
po dokładnych specyalnych kursach na klinikach w Wie­
dniu, Berlinie i Frankfurcie ordynuje dla kobiet od 10 do 
3894 12, dla mężczyzn od 2 do 5.

przy ul. R ejtana I. 4 (ró g  ul. Jagiellońskiej').

Dragi© wielkie zwycięstw©
Bułgarów.

{Fachowy pogląd naszego wojskowego referenta.’)
([k) Po upadku Kirkkilisst ALdullah bnsza 

został złożony z dowództwa nad główną armią 
turecką.

Stary, doświadczony Nozim basza, minister 
wojny i generalissimus wszystkich tureckich sił 
zbrojnych objął sam kierownictwo operacyi na 
trackim teatrze wojny. I jemu jednak szczęście 
nie posłużyło mimo szumnych telegramów, zwia­
stujących zwycięstwo, mimo modlitw i błogosła­
wieństw kalifa, mimo wzmocnienia sił posiłkami 
z Azyi, mimo istotnej wreszcie waleczności żoł­
nierza tureckiego.

Nazim basza, uporządkowawszy w kilku 
dniach wojska tureckie* podjął Rzeczywiście 
kontrofenzywę przeciw zwycięskiej dotąd głównej 
armii bułgarskiej. Przyszło do trzydniowej krwa­
wej bitwy, w której Bułgarzy — jak wiadomo 
już naszym czytelnikom — odnieśli wielkie zwy­
cięstwo i zmusili armię Nazima baszy do od­
wrotu na przestrzenie, na których po bitwie pod 
Kirkkilissc koncentrowała się i do podjęcia 
kontrofenzywy p-zygotowywała.

O przebiegu tej walnej bitwy, o ugrupowa­
niu sił obu przeciwników, skąpe tylko i niedokła­
dne, sprzeczne nawet wiadomości dotąd nas do­
szły. Nie można też nawet jeszcze przewidzieć, 
jak ta bitwa w historyi nazwana zostanie. Zesta­
wiane jednak wszystkie wiadomości dotychczas

o przebiegu wałki otrzymane, można już sebie 
stworzyć przecież w ogólnych zarysach jakiś 
obraz tej bitwy,

Mianowicie armia turecka, skoncentrowana 
na północ i yółnocny wschód ®d Cze 'Ju, ugru­
powaną została dla podjęci i  kontrofensywy w kil­
ku silnych kolumnach z frontem, okoio CO km. 
szerokim, zwróconym ku północnemu zachodowi, 
a określonym mniej więcej linią, łączącą miej­
scowości Muradii-Saraj-Midia. Nieznaczne siły 
umieszczono na lewym, południowym brzegu 
rzeki Ergeny dla ochrony prawej flanki, silne 
zaś rezerwy postępowały za prawem skrzydłem 
armii z kierunkiem od Jenikoj na Sarsj i Wiza, 
za lewem skrzydłem wzdłuż rzeki z Czorlu na 
Liile Burgas i Eski Baba.

Główne siły armii bułgarskiej zostały skon­
centrowane w okolicy Kirkkilisse, oraz na połu­
dniu, mniej więcej aż po Eski Baba. Słabsze le­
we skrzydło armii tworzyły siły, skoncentrowane 
w górach Istrandża Dag, mniej więcej koto Sa­
rnaków; nieznaczne siły, głównie kawalerya, znaj­
dowały się na lewym brzegi^ rzeki Ergene. Przed 
frontem głównej armii wysunięto kawaleryę 
bułgarską, która obsadziła Buna.hissar, Liile Bur­
gas i Wiza i będąc w kontakcie z przedniemi 
strażami armii tureckiej, pełniła służbę wywia­
dowczą.

Gdy armia turecka mszyła na nieprzyja­
ciela, lewe skrzydło i centrum, posuwając się na 
terenie nizinnym i mając do dyspozycyi kilka 
korzystnych dróg, wysunęły się szyoko naprzód, 
zmuszając kawaleryę n!enrzyjacielską do cofnię­
cia się. Prawe skrzydło, bardzo silne, pozostało 
wkrótce w tyle wskutek utrudnionej komunika- 
cyi w górach. Lewe ukrzydło tureckie musiało 
nawet dość znacznie dotrzeć na zachód i pół­
noc poza Liile Burgas, podczas gdy prawe skrzy­
dło doszło zaledwie do miasta Wiza. Lewe 
skrzydło tureckie zostało więc niejako ekspono­
wane.

Armia bułgarska, wyczekiwała do owej 
chwili w spokeju ruchów wojsk tureckich, aby 
się pod względem ugrupowania dostosować do 
sytuacyi. Poznawszy1 słabą stronę operacyi wojsk 
tureckich, Bułgarzy uderzyli z całą forsą na wy­
sunięte naprzód lewe skrzydło tureckie, oskrzy­
dlając je. Lewe skrzydło armii bułgarskiej nato­
miast zaatakowawszy prawe skrzydło Turków 
powstrzymało jego marsz. I chociaż tutaj, na 
wschoJniem skrzydle linii bojowej Turcy zyskalł 
pizewagę. bitwa została rozstrzygnięta po trzech- 
dniowym boju na ich niekorzyść wskutek z g n i e ­
c e n i a  i c h  z a c h o d n i e g o  s k r z y d ł a ,  o- 
r a z  c d p a r c i a  a t a k  ów w c e n t r u m  l i n i i  
b o j o w e j .  Turcy prawdopodobnie nie zdołali 
rzucić na linię bojową w odpowiedniej chwili i 
na odpowiednim punkcie swej głównej rezerwy, 
popełnili ponadto ten błąd, że rozprószyli swe 
siły, pozostawiając koło linii fortyfikacyjnej Czar 
taldży dla bezpośredniej obrony Carogrodu ar­
mię złożoną z około 90.090 ludzi.

Zachodnie skrzydło armii tureckiej, po dłu­
giej i bohaterskiej walce zostało zmuszone do 
odwrotu, podczas którego ogarnęła je panika. 
W popłochu uciekajy te oddziały wojska na Lu- 
le Burgas w kierunku Czorlu, gdzie się oparły
0 nieużyte jeszcze rezerwy tureckie Wobec tego
1 wschodnie skrzydło tureckie mimo zwycięstwa 
musiało się także cofnąć. Pościgu energicznego 
o ile dotąd ocenić można, nie zainieyowano, 
gdyż wojska bułgarskie musiały być po tak dłu­
gotrwałej walce zanadto wyczerpane. Wobec te­
go możliwe jest, że Nazim basza ztrera swą 
armię ponownie na linii Czorlu—Istrandża—Po- 
dima, gdzie przypuszczalnie zajmie pozycyę o- 
bronną umocnioną szańcami. Jeżeli Bułgarzy, co 
nie jest wykluczonem, pozostawią Nazimowi kil­
ka dni czasu do uporządkowania armii i prze­
sunięcie wojsk, nieużytych jeszcze w boju, na 
pierwszą linię, a cofnięcie wojsk, pobitych obe­
cnie, w rezerwę, armia turecka będzie mogła raz 
jeszcze podiąć kontrofenzywę, aby skutecznie

u2. HAtitBIUL U
do filii w S tan is ław ow ie rów nież
Próbki tylko * najm odniejszych m ateryatów  edwrotnlA \» 4

JaK.o r e i l l a m ę
dla P. T. Publiczności na =ezon zimo-

— pujące gatunki obawia:

1. Damskie buciki sznurowane rosyjskim lakierem obsiadane, ciepły, fclegancs bucik zimowy K 6’—.
2. Męskie sukienne na gumach, obkładane skórH boksową, podwójną podeszwą gatunek z gwarancyą H 9’50.
3. Te s .m e całe ze skór” boksowej do sznurowania także amer. K 9‘So. Kalosze la damskie K 3*20, 
męskie K 4*50. Buty z cholewami męskia i dziecinne. Najlepsze1 jakości damskie, męskie i dziecinne 
obuwie marki „Congj“. — Pierwszy Lwów, K aro la Ludw ika 31
austr/ackMabrycznv^ikłac^^buwń^liJŁ^

Żarnowienia z prO&mcyi 
załatwia się odwr. pocztą, P  
a w razie niedogodności j 
zamienia lub zw-aca się 
pieniądze. Róg nJ. Stani- 
sława i róg Kar. Ludwika.
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powstrzymać armię bułgarską w marszu na Ca- 
rogród.

Armia turecka, pobita raz jeszcze na linii 
Czorlu-Istrandża, mogłaby się już tylko oprzeć 
na linii fortyfikacyjnej Czataldży, t. j. prawie pod 
bramami Carogroću.

Prognostyki dla dalszych walk stawiać tru­
dno. Armia turecka, dwa razy już na głowę po­
bita, jest siir.ie zdemoralizowana, podczas gdy 
armia bułgarska podniecona jest zwycięstwami, 
który to wzgląd przemawia za większemi szansa 
mi Bułgarów. Za to linia etapowa armii bułgar­
skiej przedłużyła się znacznie i jest do pewnogo 
stopnia przeiwana w Adryanopolu. Bułgarzy wy­
czerpali nadto już wszystkie swe rezerwy w lu­
dziach, podczas gdy armia turecka długi czas 
wzmacniać się może wciąż jeszcze wojsKami 
z Azyi, ma też dogodne położenie dla zaopatry­
wania się w potrzeby materyalne.

Z MUZYKI.
P. Janina KoroJewiczowa powróciłe na na­

s /ą  scenę. Pewny jestem, że kierownictwo ope­
ry, ulegając jednomyślnemu życzeniu opinii pu­
blicznej i rezygnując z drobiazgowych porachun­
ków osobistych, którymi podobnoś powodowane 
przez lata całe odmawiało wstępu na scenę naj­
lepszej dzisiaj polskiej śpiewaczce operowej a 
ulubienicy publiczności, przekona się samo, ż< 
nie poniosło przez to żadnej ofiary lecz działało 
we własnym interesie i materyalnym i przede- 
wszystkiem artystycznym. P. Korołewiczowa jest 
dzisiaj u szczytu swego artyzmu, i byłoby krzy­
wdą rie  tylko dla publiczności, ale i dla dobra 
sceny polskiej, gdyby zadzierzgnięte na nowo po­
między nią a Jyrekcyą węzły nie zostały utrzy­
mane także i nadal, a to jeżeli już środki tea­

tru naszego ni< pozwalają na stałe jaj zobowią­
zanie, to przynajmniej przez zaangażowanie jej 
na szereg występów gościnnych w każdym sezo­
nie

Jnegdajszy pierwszy występ p. Korolewi- 
czowej, jako M a d a m e  B u t t e r f l y ,  był 
dla niej oczywiście tryumfem. Nie brakło nicze­
go z tych rzeczy, któremi publiczność wyraża 
hołd swój przy takich sposobnościach, a więc 
oklasków bez końca, wywoływań i kwiatów eh 
masse. Dla nas zaś, słuchaczów, był on po pro­
stu rozkpszą. I ci, dla których Butterfly nie jest 
wzorem rzeczy pięknej, lecz raczej nagromadze­
niem efektów scenicznych i muzycznych — a 
wyznaję, szczarze, że i ja do nich należę — mu­
sieli przecież ulcdz czarowi p. Korolewiczowej, 
prześlicznemu brzmieniu tego głosu, skończonej 
sztuce śpiewackiej, subtelnej a nieskończenie 
poetycznej grze.

Rozpisywać się nad szczegółami przedsta­
wienia byłoby zbyteczne. Znamy je wszyscy i 
mamy również dobrze w pamięci z dawniejszych 
występów artystki wspaniałą jej kreacyę w tej 
roli. P. Korołewiczowa,' jak to wiem z własnych 
jej ust, kocha zresztą tę part/ę. — Łatwo więc 
zrozumieć, że artystka, chociaż zawsze i we 
wszystkich swych rolach ogromnie sumienna, tę 
właśnie otacza szczególną opieką i wyposaża ją 
w cały szereg przepięknych, starannie wysiuayo- 
wanych szczegółów. Nic więc dziwr.ego, że wo­
bec tego wys ęp ten stał się w dziedzinie sztuki 
wypadf em dnia, czetnś odświętnem i dla arty­
stki i dla publiczności. —n— n

N A D E S Ł A N E .

JU L IU S Z  M U C H c. k. emerytowany ge­
ometra z spoważnie­

niem rządowem mieszka obhcnie we Lwowie, Krasickich 9.
v 3734

R ze c zn ik  w  kolejow ych spraw ach
reklamacyi, nieszczęśliwych wypadków, renty, taryf itp. m. 

stosunku z koleją i/yiuUycn

32?? Pr. STANISŁAW MARESCF
urzęduje przy ul. K raszewskiego 5  we Lwowie.

o iw iM g  d c .  J e r z y  H d ł o d y ń s k i
długoletni I. asystent, c. k. kliniki ocznej Uiiiw. lwow. ordy­

nuje Lwów, Rom anow icze 16, I. p., od  3—5 pop .
3235

Z M IA N A . M IŁ S Z K A N IA .
Specyalista chorób skórnych i wenerycznyc.i

Dr. WiHrclrc batftrsftla dermatolog, w
Berlinie, sekundaryusz oddz. choióo skórnych szpitala powsz. 
mieszka obecnie przy s i l .  V » a ł o w e j  1. 11. 3396

A,M“ Dr. Edward Stenzel
otworzył kancelaryę we Lwowie, ul. Sokoła 3.

3485

T a f e l i i  n asrob k etiie
wykonuje najtaniej Zakład rytowniczy MAK 
3635 GLASERMANA,

rytowniczy MAKS A 
Lwów Sykstuska 19.

C o n a 4 / \ v f r n m  chorób wewnętrznymi w zakładzie 
u a u a l O l  y u m  wodoleczniczym „K isielkau ul. Ką- 
pieina 8. Telefon 932, we Lwowie, przyjmuje przez cały 
rok chorych, z wyjątkiem chorób umys owych i zakaźnych. 
Środki lecznicze: zabiegi wodne, kąpiele mineralne, kąpiele 
gazowe, kąpiele pirowe, kąpiele ze suchego, gorącego po­
wietrza, kąpiele elektryczne, świetlane, kąpiele powietrzne
i słoneczne. Aparaty elektryczne do masażu wedle Zandera, 
Vibratory elek^ycznt, elektryzowanie, masaże ręczne. U- 
rządzenia do gimnastyki leczniczej. Aparaty do inhalacyi 
tlenowych. Kuchnia jarska i dyetetyczna. Stacya tramwaju 

elektr. Wysoki Zamek. 3642

R a f ^ n n i ^ l  &• H e n n e r
H J |  M jH  M H  ® ces. i kroi. nadw. foto-
9BB&F W  w ®  UHM w  graf otworzył pracownię

m  L W 9 W 1 B
uli. Ziinorowicra 3
wejście od ul., K oral- 
nickiej 4 (tuż przy m. 
Akademickiej). c 428

FEJLSTON TYGODNIOWY.
Lwów, 2. listopada, 

'imierć sąsiadka po krótkim wywczasie 
Weszła świtem do karczmy otwartej 
1 wypiwszy gorzałki pół kwarty,
Czarny pieniądz kładzie na szynkwasie.
Idzie w kuźnię kowala pijaka:
Caach-mach! Dzin-dyńl Już ostra jej kosi 
Zapłaciła czarnego miedziaka...
I wśród brz.ssnu szła chuda i bosa. *)

Poczęło się wczoraj wielkie święto umar­
łych. Nie wiem już w tej chwili, czy zwyczaj 
stary, czy też kaprys tylko, ów kap"ys tak pło­
miennie ukochany przez Emersona, zawiódł mnie 
wczoraj po południu na cmentarz. Wędrowałem 
wś/ód drzew, wydelikaconych chłodem, wśród 
małych kapliczek Nagrobnych, strojnych, jak domki 
dla lalek, wśród legiona krzyżów surowych, jakby 
krzyczących rozwarciem rozpacznem swych ra­
mion: O crux! ave spes unicaf „Twardemu 
życiu — twarda śmierć" —- marzyły mi się jakieś 
słowa znajome. Myśląc o zapuszczonych po wsiach 
naszych cmentarzach, woniejących miętą, zwiędłą 
od słońca macierzanką i tymianem, 'z, krzywemi 
wierzbami na mogiłkach, o kirkutach żydowskich, 
bielejących krzywymi kamieniami swych taolic — 
dobrnąłem wreszcie po ziemi szarej, oślizgłej od 
deszczu zgniecionej stóp tysiącem, do pewnej 
mogiły, bliższej mi, niż inne.1— Leży ona hen, 
w górze cmentarza. — Gdzieś w dole, daleko, 
gadało miasto, roztapiające się szybko w śniado- 
modrych mgłach przedwieczornych, niby odrobina 
sinawego cukru w misie wody gorącej. Tu na 
górze trwała jednak cisza. Żółte listowie klonów 
i topól pokryło szczelnie ziemię — wciąż jednak 
nowe zwłoki liści, śćmione szronem poranków 
i świecące blado, jak źrenica ślepca, spływały 
zwolna, żegnane poszumem cichym bezlistnych 
już szczytów, poszumem, co wśród nieba szarego 
się wszczyna, a w sercu się kończy-

1 tu , u n ik łego  k rzy ża , p rze w iąza n eg o  s trz ę ­

*) Józef Jedlicz: „Śmierć sąsiadka*.

pem dygocącej na wietrze krepy, smutnego osta­
tniego postania przesinutnego człowieka, który 
był mi kiedyś drogim, nasunęły się pamięci sło­
wa jednego z najbystrzejszych obserwatorów ży­
cia współczesnego. „Czem to tłumaczyć — pyta 
on — że właśnie ci ludzie, o najbardziej rozwi­
niętej duchowości, którzy dzis jedynie na miano 
indywiduów zasługują, odczuwają swe istnienie 
jako niedolę, aczkolwiek jako synom bogatej 
kultury najszlachetniejsze owoce życia padają im 
bez mozołu w ramiona? Czemu nawet artyści i 
poeci, którzy przecież jako twórcy doznają naj­
wyższej rozkoszy, stają się głosicielami tego złe­
go poczucia się, — jakie ogarnia rozkapryszone­
go syna współczesnej kultury, ilekroć przypomni 
sobie ułudne szczęście minionych czasów?.,,. 
Czemu nam wszystkim bez wyjątku ten nasz 
rozwój przynosi cierpienie ? Czemu już tylko tak 
bardzo nieliczni zdołają wziąć na barki dziedzi­
ctwo przeszłości i nieść je ze szlachetną godno­
ścią, nie tracąc przytem nic ze swobody ruchów, 
siły męskiej i twórczego rozmachu? Czemu wła­
śnie głębsze wejrzenie w warunki życia działa 
przygnębiająco, jest wprost temu życiu wrogiem?"

Czy wyczuwamy silniej, niż wyczuwano da­
wniej — melancholię zdarzeń, płynącą z dyspro- 
porcyi sił neszych, naszych oczekiwań i nadziei 
najdroższych — z rzeczywistością? Czy prze- 
smutna Pani, wyczarowana dłonią Diirera, dlatego 
wciąż rozszerza swe posiadłości, iż widzimy dziś 
dokładniej niż dawniej głupotę, z'ość, brutalność 
i przebiegłość ludzkiego zwierzęcia ?

Ale wszakże od wieków już — „zniko- 
mość jest dzieł ludzkich gońcem", a zwierzę 
udzkie datfeniej było jeszcze bardziej krwawe i 

złoczynne, niż jest dzisiaj. Czyż może więc smu­
tnieje ludzkość dlatego, iż traci z oczu coraz 
częściej Istotę nieskończenie słodką, Tego, który 
nauczał ongiś nad bladcmi fatami jeziora Tybe- 
ryadzkiego miłości i przebaczenia,— że coraz czę­
ściej sprawuje rządy świata Sebaoth nieugięty, 
wrażliwy jedynie na doskonałość wyrobów firm 
Creusot czy Krupp oraz delikatność uczuć re- 
dyfów, nizamów i bersaglierów? Od wieków je­
dnak przecież deptał żyzne niwy ludzkości „Koń

blady Tego, któremu imię śm ierć', od wieków 
zżyła się ludzkość z piekielnym koszmarem 
wojny...

I zdało mi się, że w dalekich gwarach 
miasta, co buzowało w dole, jak wino, które 
szumi i pieni się w puharze, zabrzmiały słow a: 
„Dawniej ludzkie namiętności były życia i pracy 
ramieniem i młotem, dawniej bogowie nie wsty­
dzili się swych namiętności. Dzisiaj są one od 
biurka i maszyny precz wyklęte i gdzieś głęboko, 
głęboko pod ziemią ukryte, aby życiu nie prze­
szkadzały".

Z daleka, z Zachodu, dolatują nas głuche 
echa uderzeń młota Bergsonowskiego „Gałowieka- 
kowala*, uderzeń, co walą w gruz przesądy stare 
i wykuwają nowych dla ludzkości praw tablice. 
W chaosie, pozostałym po panowaniu przejścio- 
wem materyalizmu i pozytywizmu, zaczynają się 
coraz wyraźniej rysować osi krystalizacyjne no* 
wych systematów i wierzeń. C a ł y ,  pje ł n y 
„c z ł o w i ek“ ma się stać na nowo „m i a r ą  
w s z y s t k i c h  r z e c z y * ,  jemu to myśl filo­
zoficzna pragnie podporządkować wszystkie „ a b so ­
luty* prawdy, piękna i dobra. Humanizm nowo­
żytny za.acza coraz szersze, coraz . pełniejsze 
kręgi. Zagadnienie w a r t o ś c i ,  a zwłaszcza za­
gadnienie d z i a ł a l n o ś c i  stają się zagadnie­
niami, do których poczyna się sprowadzać 
wszystkie inne.

Czy myśl polska weźmie w wielkiej pracy, 
która się poczęła — udział należny ? Czy wytę­
ży się ona, by zbyć się tej zmory strasznej, 
zwącej się nihilizmem współczesnym ? Czy przy­
gotuje ona ramię polskie do czynu, to ramię 
polskie, które t y l e  me jeszcze do zdziałania ? 
Czy też smutek dalej przegryzać nas będzie, że 
staniemy się wreszcie jako ów „człowiek ostatni*
0 którym kazał kiedyś Zaratustra na rynku * 
człowiek, który pyta: „Czem jest m iłość? Cz.*m 
twórczość? Czem tęsknota? Czem gwiazda? •—
1 mruży wzgardliwie ocz<y“. J.

*
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F .i.’ó n ', G io d e c K a  3 0  
wykonrje korony, mostki, sztuczne zęby w kauczuku, zło- 
cii, platynie i bez podniebienia, yacyentów z prowincyi 

załatwia się w jednym dniu. 5653

(HOTEL de FRANCE)

w  K r a k o w ie , i ulicy Pfiarskiej.
W najlepszem ' połażeniu plant, w pobliżu głównej atacyi 
kolejowej i Rynku główn. P o łożen ie  bardzo  spoko jne . 
W każdym pokoju telefon, automatyczny przyrząd do bu­
dzenia, ciepła i zimna woaa. pokoje z wanna ni, aparta­
menty familijne, 3 windy elektryczne, resiaura :ya, kawiar­
nia, czytelnia, fryzyer męski i damski, autogar iż, automo­
bil przy każdym pociągu. O sta tn i w yraz ko n fortu  i ny- 
gfeny. — C eny bardzo  przystępne. — T  Beton 1045 
3684 L I S I  4 5 K I .  '

Dr. S. L̂ slisObrońca 
w sprawach 

Karnych
M nm  tató&n mIsssife, ul.
(Od 1. listopada br. ui. Podlew skiego 3, I. p )  3720

wyKc auje Zataad &L-nS. tecba.

lózeia  RAPPAPORTA
Lwów, SyKsiuSKa 19 Sff%SSS  ̂

według najnowszej metody. 3737

Już przybył
M c i n B J S M ł n  k w a i t e t
B racia L eitinger i G roger do kaw iarni ,, Sztuka"

3670

S o n ik a .
R epertuar T eatrn  m iejskiego we LwowTs 
V sobotę 2 bsropada o godz. pól do 4-tej po poi­

dła młodz. szkolni] „Młynarz i jego córka" dramat.
Wieczorem wyjątkowo o godz. 8-mej wieczór 

„Kuglarz".
W niedzielę 3 listopada o godz. pół do 4-tei popoj. 

„W goł< b.iiku".
Wieczorem o godzinie pół do 3-mei „Madame 

tuterfly,.

Kino-Bajf-a, pi. Maryacki, Dziś lekarstw o na za­
zdrość. Pod wpływem alkoholu. Komiczne przygody mi­
łosne itd. 3S92

Zw yczajne w alne zg rom adzen ie  Towarz. akad. 
„Związek” odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 4 po połu­
dniu w lok;.]u Tow. przy ul. Sykstuskięj 36, parter.

• P rzedstaw ien ie d la  dzieci odbędzie się w i obotę 
dola 2 listopada w lokalu czytelni T S I. im B. Goldmana 
(Słoneczna j 7). Wstęp 10 h, początek o godz. 4 po poł.

W niedzielę dnia 3 listopada urządza czytelnia TSL. 
łm. B . Goldmana wieczorek popularny z orzedstawier.iem 
amncors'tern. Początek ó godz. 7.

W „C asin ie  dc P a r is "  odbywają się od wczoraj 
przedstawienia z zupełnie nuwym familijnym rrogramem. 
Między innymi występuje p. Borowska w nowym repertu­
arze, a daiej p. Balicka i p. Lafyetto, polski humorysta.

„ T a b a r in “ . W sali przy ul. Ossolińskiej I. 10 na­
stąpi dziś wieczorem o godz. 9 otwarcie „Salonu tane­
cznego" t. zw. „ labarin", urządzonego na wzór paryskich 
salonów tan cznych.

Kółkc zabaw ow e d ru k a rzy  lw ow skich urządza 
w niedzielę dni.1 3 b. m. o godz. 4 po południu zabawę 
taneczną. Wstęp dla panów 1 K, dla pań 60 h.

Ferdynand FeMman w Przemyślu. Zna­
komity nasz artysta Ferdynand Feldman wraz z 
zespołem artystycznym lwowskiego „Teatru pre 
mier“ występuje jutro (niedziela) w Przemyślu 
w sztuce Zapolskiej „Nerwowa awantura".

Tournśe sympatycznego „Teatru pręmier" 
z „Nerwową awanturą" po większych miastach 
Galicyi (Przemyśl, Jarosław, Rzeszów, Tarnów, 
Jasło, Sanok, Sambor, Drohobycz, Borysl w.

Stryj, Kołomyja, Stanisławów, Brody i Tarnopol) 
rozpoczyna się jutro.

Sztukę reżyserowała sama autorka.
Wiadomości koncertow o. Seron galicyj. 

skiego biura koncertowego M. Turka zainai guro- 
wnny tak świetnie występem Urlusa, przyniesie 
dnia 4 listopada jako drugą produkcyę w abona­
mencie, koncert Janiny Korolev.de.; ze współudzia­
łem pianistki J. Łusakowskiej. Pani Korolewicz 
wykona ogromny i starannie dobrany program, 
na który się składają dotychczas we Lwowie nie 
śpiewane arye operowe Pucciniego, Mascagniego, 
Mayerbaere oraz szereg nowych pi:śni polskich, 
piosenek s arofrancuskich i t. d. Pani Lusakowska 
odegra utwory Szopena, Liszta i Paderewskiego. 
Zapowiedź koncertu znakomitej śpiewaczki pol­
skiej okazała się tak atrakcyjną, że w kilku 
dniach prawie wszystkie-bilety rozchwyfano. Na 
koncerty symfoniczne wielkiej orkiestry Filhar­
monii warszawskiej, które się odbędą w dniach 
27 i 29 listopada, rozpoczęła się już sprzedaż 
biletów w składzie nut W. Zadurowicza.

O&sbiste. Szymanowski Wacław bawi we 
Lwowie z okazyi wystawienia „Pochodu na Wa* 
wel".

Z = sfer  adwokackich. Dr. Celestyn Ty- 
ger, przeniósł kancelaryę adwokacką z Kałusza 
do Lwowa i prowadzi ją w domu przy uhey 
Sykstuskięj 1. 19. I. piętro (dawny lokal redakcyi 
„Gazety Wieczornej)".

Z  'Warsztatów literackich. Leopold Staff 
pracuje obecnie nad nowym dramatem p. t. 
„ P o ł u d n i c  a“. Jak się dowiadujemy, dramat 
ten ebejmie trzy akty, wierszem.

Dramat lwowski w Paryżu. Dyrektor 
teatru lwowskiego p. Ludwik Heller od tygodnia 
bawi w Paryżu w sprawie wyjazdu polskiego dra­
matu do stolicy świata. P. Heller zawarł już 
umov»ę z potentatem paryskim na giełdzie tea­
tralnej, Astrucem, którego ageneya sprawę przy­
jazdu dramatu lwowskiego ujęła w swoje ręce. 
Astruc wybrał dwa teatry, ogromną widownię 
teatru Sary Bernhard i mniejszą Vaudevillu, teatru 
lepiej położonego, gdyż w samem centrum. Zdaje 
się jednak, że ugoda nastąpi na rzecz pierwsze­
go. Rzecz sama w zasadzie już jest pewna, spra­
wa bowiem była prowadzona energicznie, idzie 
już tylko o omówienie spraw drugoplanowych. 
Trupie lwowskiej będą też towarzyszyć Adwen­
towicz i Kamiński. Po odbyciu próby ogniowej 
w Wiedniu artyści nasi i w Paryżu zapewne zdo- 
bę ą sib ie  zasłużone uznanie.

Polonica w prasie francuskiej. W osta­
tnim zeszycie paryskiej ,.Revje bleue" zamieścił 
Adam Łada zajmujące studyum o Wyspiańskim 
p. t. „Un grand poete trag:q*ie: Stanisław Wy­
spiański (1869—1907)“, w którem przedstawia 
znaczerie poety dia literatury polskiej, a w szcze­
gólności dla teatru. „Revue bleue" zapow.ada 
w jednym z najbliższych numeiów „Protesilasa 
i Laodamię" w przekładzie Łady i Lucyana 
Maury.

Zjazd drużyn bartoszowych. Wczoraj w 
sali ratuszowej odbył się drugi z rzędu Z;azd 
drużyn bartoszowych, przy udziale delegatów stu 
drużyn z całego kraju. Siły drużyn i ich zna­
czenie, podkreślił w swem przemówiemu, otwie­
rając Zjazd, naczelnik główny p. D„jczak. Na 
Zjeździe uchwalono szereg wniosków tyczących 
się refo-mv statutu organizacyi kursów san.tar* 
nych i większej spoistości drużyn.

(s) Subwcncya. Wydział krajowy przyznał 
p. Janowi Bieleckiemu, rodem z Warszawy, od­
bywającemu studya w Paryżu, subwencyę w kwo­
cie 400 K na prace nad reakeyami chem.cznemi, 
zachodzącemi pod wpływem światła, a w szcze­
gólności na badanie działania ultrafioletowyćh 
cromieni na skrobię i inne związki organiczne. 
Badania swe przeprowadzać będzie p. Bielecki 
w Instytucie fizycznym Sorbony.

Sprawy m iejskie. Prezydyum miejskie na 
posiedzeniu dnia 2£ z, m. powzięło między in­
ni mi następujące uchwały: nie przyjęto wniosku 
Rady szkolnej miejskiej o wstawanie do budże­
tu 1.000 koron na naukę guzikarstwa, koszykar- 
stwa i kwiatów sztucznych.

Uchwalono przejść do porządki! dziennego*
mad wnioskiem Rady szkolnej miejskiej o prze^ 
niesienie jednego oddiiału I kl. szkoły wydziało-* 
wej im. Sienkiewicza do szkoły im. św. Maryi 
Magdaleny, oraz podwojenie etatu czterech kies 
pospolitych im.- Mmjyi Magdaleny;' uwolniono 65’ 
uczniów I. szkoły realnej we Lwowie od opłaty 
czesnego; ustalono- Szerokość ul. Sienkiewicza 
od pi. Maryackiego dc ul. L iniefo na 13 metrów, 
a od ul. Lindego do pL Dąbrowskiego na 10 
metrów, oraz szerokość ul. Lindego przy wlocie 
do ul. Sienkiewicza na 8 metrów i przyjęto de- 
klaracyę Adolfa Pillera co dc bezpłatnego od­
stąpienia 8 i pół sążni gruntu na rozszerzenie 
ul. Lindego i Sienkiewicza- uchwalono wykonać 
w ul. Szeptyckich dalszy kanał 358 metrów dłu­
gości kosztem 24.600 kr>r~n,- oraz postanowio­
no uchwalonych 8.000 koron na budowę kanału 
w ul. św. Jacka, przeznaczyć na budowę kanału 
w dalszej części ul. Szeptyckich; wyasygnowano 
Tow. ratunkowemu subwencyę za IV. kwartał 
1912 w kwocie 2.203 koron 75 ha).; uchwalono 
wypłacić Ludwikowi Hellerowi, dyrestorowi tea­
tru miejskiego 3.170 koron tytułem zwrotu za­
płaconych za aitystów teatru należytości w Za­
kładzie pensyjnym; — ustawiono prowizorycznie 
Władysława Kohmana Florjańskiego artystyczno- 
technicznym inspektorem sceny w teatrze miej­
skim z płacą 6.000 Koron rocznie; zezwolono 
dyrektorowi teatru miejskiego na podwyższenie
0 15 prc. od zwykłych cen operowych ceny bi­
letów wstępu na występy Korolewicz-Waydpwej 
oraz załatwiono wiele spraw pomniejszych i oso­
bistych.

M agazyn złjpdalejskł. Aresztowano jadą­
cego doróżką na dworzec Józefa Mielnika ze 
skrzynią peiną zegarków i biżuteryi. Jak stwier­
dzono, Mielnik jest zawodowym złodziejem, a 
rzeczy znajdujące się w skrzyni pochodzą z roz­
maitych kradzieży.

Usifowarif! m orderstw o . Wczoraj wieczo­
rem przy ul. Żółkiewskiej strzelił z rewolweru 
do swej kochanki Anny K., niejaki Jan Z. Kala 
ugodziła K. w lewą rękę. Po piowizorycznem o- 
patrzeniu przez pogotowie odwieziono ją do szpi- 
tal a po w.

Cud (M iracei). Na niedawno odbytym 
Kongresie Eucharystycznym w Wiedniu przed­
stawiono wobec wysokich dostojników Kościoła
1 świeckich wspaniałe dzieło pt. C u d  (Miracei), 
które w świecie chrześcijańskim wzbudziło nad­
zwyczajne zainteresowanie. Z przedstawienia te­
go fii ma Pathe Freres dokonała wspaniałego i 
bardzo judatnego zdjęcia kinematograficznego na 
filmie, wynoszącym 1100 metrów długości. — 
Zdjęcie to wchodzi obecnie w skład programu 
kinoteatru Vaudevi.lle (pl. Smo ki 3).

” Dyrekcya kinoteatru, chrąc umożliwić wi­
dzenie tego epokowego dzieła jak najszerszym 
warstwom publiczności, a w szczególności du­
chowieństwu, gr-nom nauczycielskim i młodzie­
ży, uczęszczającej do szkół wyższych, urząd-ać 
będzie od dziś do dnia 8 bm. włącznie przedpo­
łudniowe przedstawienia po zniżonych cenach, 
począwszy od godziny 10 rano, na które mogą 
uczzęszczać jedynie duchowni i nauczyciele wraz 
z młodzieżą zakładów naukowych.

Zgłoszenia zbiorowych grup przyjmuje dy­
rekcya Syndykatu galic. przemysłu kinematogra­
ficznego w biurze kinoteatru Vaudeville (plac 
Smolki 3). , . (x)

J S S P i i l l l S
-P iO M IEN

Należy żądać we wszystkich sk lepach i trafikach  p a ­
p ie rk u  l i s t o w e g o ,  tu te k  i bibułek cygaretow ; ch 
«3£93 w yrobu jedynej w k ra ju  fab ry k i:
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5°/o od sprzedaży brutto przeznaczona na przytułek dla 
( (  We4era.tdw z r. 1863 do dyspozycji i 

pod kor.trolą Komitetu Jubileuszowego
(iMftlb we Lwowie, Pasaż Mi Kolascha.
D o nabycia  w szędzie. N a żad an ie  cenniki franco .
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P O  P O G R O M I E .
Panika w armii tureckiej. — W drodze ku Salonikom. — Zdobycie Prizren. 

Wrzenie w Arabii. — Marsz na Konstantynopol.
Lwów, 2. listopada.

(k)  Oficyalne depesze z Konstantynopola 
mówią ciągle jeszcze o zwycięstwie Turków w 
walnej bitwie. Jest to jednak zrozumiale, że rząd 
turecki wobec grożącej rewolucyi tylko horaeo- 
patycznemi dawkami ludności Konstantynopola 
podaje wiadomości, oświetlające całą grozę 
położenia Turcyi. Coś prawdy jednak jest w tych 
depeszach, mówią one bowiem o częściow ych  
suk cesach  prawego skrzydła armii tureckiej, 
nie wymieniając naturalnie, że to były właśni a 
tylko częściowe sukcesy, zniweczone następnie 
przez klęskę lewego skrzydła. Wiadomości, jakie 
przynosi „N. Fr. P r.“ podług jednej z następu­
jących depesz co do szczegółów klęski tureckiej 
i jej skutków, robią wrażenie mocno przesadzo­
nych i stoją w sprzeczności nawet z oficyatnemi 
doniesieniami bułgarskiemu

O dalszych ruchach  wojsk se rb sk ich  
w k ierunku na Saloniki niema żadnych wiado­
mości, natomiast doniesiono o zajęciu miast 
Prizren i Prilep (Perlepe) przez wojska tureckie. 
Dowodzi to, że Serbom ważniejszem się wydaje 
okupacya krajów, na które mają apetyt, niż ca­
łość akcyi.

G reckie wojska zajęły m iasto  Grewenę, 
na północ od Kalabaki, na wschodnich stokach 
Pindusu, dalej m iasto  Kailar, na drodze z Ko- 
żani do Bitolii (Monastyr), rozszerzają więc Gre­
cy swoje zdobycze na całą południową Albanię 
i Macedonię, oraz zabezpieczają lewą flankę ar­
mii przed ewentualnym atakiem od strony 
Bitolii.

Zresztą podobno głów na arm ia grecka 
rozpoczęła m arsz z W erii na Saloniki. Z wia­
domości o ruchach wojsk tureckich nie można 
jeszcze ocenić, gdzie stawią one opór wojskom 
serbskim i greckim.

Flota tu reck a  ku ździwieniu ogólnemu za­
wsze jeszcze jest bezczynna, straciła jedną wielką 
jednostkę w porcie salonickim tylko przez nie­
słychaną swą nieoględność. F lo ta  grecka nato­
miast zajmuje jedną wyspę turecką po drugiej 
i czatuje napróżno dotąd na wypłynięcie floty 
tureckiej z cieśniny Dardanelskiej

Po pogromie.
W iedeń. (Tel. wł.) „N. Freie Presse" do­

nosi : Arm ia tu recka  je s t w zupełnej rozsypce 
i cofa się  ku linii Czataldża. Odwrót jest bar­
dzo utrudniony, ponieważ wojska tureckie po bi­
twie pod Liile Burgas szczególnie na zachodniem 
skrzydle uległy silnej panice, tak, że wszelka 
karność ustała. N adto Bułgarzy w dalszym  rią  
gu bardzo  ostro  atakują. Wschodnie skrzydło 
tureckie, które stało koło Wizy, na wiadomość 
o ciężkiej klęsce lewego skrzydła podjęło się o- 
brony odwrotu tego SKrzydła, zosta ło  jednak 
odparte  do Saraj, tak  żę odw rót cen trum  tu ­
reckiego i zachodniego skrzydła zm ienił się  
w paniczną ucieczkę. Główna kwatera turecka 
po tej klęsce zachodniego skrzydła przeniosła się 
do Czataldży. Brak jeszcze szczegółów o prze­
biegu bitwy i ściganiu wojsk tureckich przez Buł­
garów; sądzą jednak, że większa część armii tu­
reckiej nie będzie się mogła dostać na Unię for­
tów Czataldży i będzie zm uszona do kapitu- 
lacyi.

Sofia. (Tel. wł.) Zajęta przez Bułgarów 
miejscowość Haskiój, koło Adryanopcla, otrzy­
mała nazwę Andrejowa, na cześć kapitana An- 
d.ejewa, który swem bohaterstwem, z poświę­

ceniem własnego życia, głównie przyczynił się 
do zwycięstwa.

Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze do­
noszą, że odw rót pobitej armii tureckiej odby­
wa się  wśród m ordów i plądrow ania ch rze-
cijan- Żołnierze tureccy znęcają s ę nad ludno* 

śścią chrześcijańską i wogóle cywilną.
Wszystkie gazety wyrażają obawę o życie 

chrześcijan w krajach tureckich i zaznaczają, że 
przez to swoje postępowanie Turcy tracą resztki 
sympatyi, jakie do nich żywiono i że opinia pu­
bliczna gotowa zażądać zupełnego ich wypędze­
nia z Europy.

K onstantynopol. (TBt\.) (1 listop. Depe­
sza nadana o 8 rano, wyekspedyowana o 8’40 
wieczorem).

O północy wydała Porta następującą infor- 
macyę dla dzienników, polegającą na telegramie 
generalissimusa :

„W alka rozpoczęta przed czterem a d n ia­
mi trw a dalej. Korpus arm ii tureckiej, skon 
centrow any na północ od Liile Burgas, od­
piera nadchodzące z tej strony  siły nieprzy­
jacielskie. Fortyfikacye Adryanopola bronią 
się  wytrwale i zaciekle. Koło Wiza posuwają 
się  połączone korpusy naprzód.

K onstan tynopol (TBK.) (1 listop. 12 w 
południe). Minister spraw zagranicznych wysłał 
do ambasadorów tureckich telegram, w którym 
komunikuje im depeszę generalissimusa i kończy 
następującem zdaniem : N ieprzyjaciela odparli­
śmy zwycięzko koło Wizy.

W iedeń. (Te!, wł.) Pogłoski jakoby Nazim 
basza popełnił samobójstwo lub został pojmany 
w niewolę wraz z 50 tysiącami ludzi są niepra­
wdziwe.

Paryskie doniesiesienia podaję, że okazało 
się obecnie, iż zwycięstwa Bułgarów w toczącej 
się obecnie bitwie nie są lak wielkie, jak się 
wydawało i że tylko część armii tureckiej zo­
stała pobita, podczas gdy conajmniej trzy korpu­
sy, będące jeszcze w stanie mniejwięcej możli­
wym, cofnęły się ku Czataldży, gdzie gotują się 
do rozpaczliwej walki.

Jednakowoż nie jest jeszcze rzeczą pewną 
czy do bitwy pod Czarlaldżą wogóle przyjdzie, 
gdyż Poincare stara się już w porozumieniu 
z mocarstwami doprowadzić do rozejmu. Turcy 
gotowi są zaniechać kroków wojennych.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Listy prywa­
tne z Rodosto donoszą, że położenie jest tam 
bardzo groźne. Słychać ciągle strzały armatnie z 
pola bitwy. Bułgarzy mają się już znajdować w 
miejscowości pomiędzy Liile - Burgas a Ro­
dosto.

W drodze do Salonik.
Serajew o. (Teł. wł.) S e r b s k i e  a r m i e  

p o ł ą c z y ł y  s i ę  n a  K o s s o w e m  P o l u  
i wysunęły silne oddziały do Welez (Kopriilii) 3 
do doliny Petowo. Część tych sił użyta zostanie 
przeciw Salonikom, druga skieruje się na Bitolię 
(Monastyr).

F rankfurt. (Tel. wl.) „Fr. Ztg.* donosi z 
Salonik : skutkiem ogromnego napływu ludności 
macedońskiej, dał się odczuć brak żywności. 
K lęska głodu je s t  nieunikniona.

Sofia. (Tel. wł.)Turecka armia znad Strumy, 
której nie udało się oprzeć wojskom bułgarskim 
idącym z Kiistendiil, a która wskutek odwrotu 
armii wardarskiej po bitwie pod Kumanowo cofa 
się ku Salonikom, miała już podobno dojść do

Demir-Hizar. Armia wardarska i armia z nod 
Strum połączą się pod Salonikami aby stawić 
opór pochodowi Greków.

Walki w Starej Serbii.
Zdobycie Prizren.

B elgrad. (Tel. wł.) Dziennik „Straża* dono­
si, że Serbow ie zdobyli szturm em  Prizren. 
Zabrano wielką masę karabinów i amunicyi i* 
pojmano 75O Arnautów.

Marsz na Konstantynopol.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Sudslav. Korresp.* do­

nosi z S o fń : Oficerowie bułgarscy stanowczo
obstają przy tem, aby Bułgarzy wmaszerowali. 
do K onstantynopola. Zdaje się więc, że rząd
będzie się musiał na to zgodzić.

Na czarnogórskim teatrze wojny.
C attaro . (Tel. wł.) Austryacki parowiec 

Lloyda, kursujący na rzece Bojanie, odwiózł 
wczoraj pocztę i towary do Skutari. Załoga o- 
krętu donosi, że miasto ma jeszcze dość pro­
wiantu i że upadku jego nie prędko należy się 
spodziewać. Czarnogórcy robią tylko powolne 
postępy, ponieważ ich artylerya należycie nie 
działa.

Cetynia. (Tel. wł.) Krąży tu pogłoska, że 
Mahometanie planują krwawą rzeź chrześcijan  
w Skutari, aby w ten sposób spowodować in- 
terwencyę mocarstw. Arcybiskup katolicki musiał 
się wraz z klerem schronić do konsulatu austro- 
węgierskiego.

Adryanopol zdobyty?
Praga. (Tel. wl.) „Narodni Listy* donoszą 

z Sofii: Rozeszła się tu pogłoska, że Adryano­

pol już został zdobyty przez Bułgarów.

Nowe „mocarstwo**,
Belgrad. (Tel. wł.) Między przywódcami 

parlamentarnymi w szystkich państw bałkań­
sk ich  jest w toku akcya, wedle której par­
lam en ta rzy śc i tych państw mają s ię  zebrać 
w S kopije  (O skub), aby tam obradować nad 
sprawami dotyczącem i wspólnie państw bał­
kańskich. Związek bałkański ma być jeszcze  
bardziej zacieśniony. Obrady potrwają 3 dni. 
Istnieje zamiar wydania manifestu, który ma za­
znaczyć solidarność wszystkich państw. Parla­
mentarzyści mają się zebrać po ukończeniu 
wojny.

Wrzenie w Arabii.
Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach dyplomaty­

cznych zwracają uwagę na stanowisko krajów 
arabskich wobec Turcyi. Arabowie zawsze nie­
chętnie znosili panowanie tureckie. W Arabii, 
Syryi i M ezopotamii rozpoczął się  ruch  sepa­
ratystyczny, a w Armenii niepowodzenie Tur­
ków wywrze prawdopodobnie także silny skutek

l a i l a n y  :i u l s l r y
n  w  w i e l k i m  w y  k e r z e  n

po stałych uw idocznlon. cenach fabrycz. po leca firm a

■ *  J M Ó B  G EL LE R
L W Ó W , P L A C  M A R Y A C K I L .IO .

B u n d y  p o d r ó ż n e
F u t r a  m i a s t o w e  w y b o r z e .

7 IM A ! Bdwird Franciszek Stiller
^  wl Bu r ! "™u x  . =  -we l w o w i e  ========
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długoletni współpracownik g 
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Akcya mocarstw,
Serbia nie potrzebuje konfer^ncyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Suds!nvische Kcrreop. 

<Amosi z Belgradu: W dziennikach serbskich i buł­
garskich pojawiło się ważne oświadczenie serb­
skiego ministra handlu Stojanowicza, w którem 
między innemi powiedziano, że Związek bałkań­
ski wtedy będzie pertraktował z Turcyą, skoro 
będzie pokonana, że jednak porozumie się sam i 
n ie potrzebuje konft-rencyi europajsk iej.

Przywódca demokratów Pakesz podkreślił 
również, że państwa bałkańskie nie potrzebuj; 
pośrednictwa Europy i same załatwią swojt 
sprawy.

Należy też zwrócić uwagę na nastrój wśród 
serbskiego korpusu oficerskiego. Patryotyczne or- 
ganizacye oficerów obecnie po zwycięskich bi­
twach są bardzo pewne siebie a zachodzi przy- 
iem obawa, źe będą one uprawiały swą politykę 
wbrew umiarkowanym poglądom mężów stanu, 
dzierżących obecnie rządy w Serbii. I tok pisma 
serbskie zbliżone do i ó wojskowych oświadcza­
ją, fa  Serb ii w danym  wypadku wypadnie 
zwrócić się  przeciw Austro-W ęg

W kołach poinłcnmjwanych oświadczają 
przecież, że słów tych nie trzeba brać na s&ryo.

B elgrad . (Tel. ł.) „Stampa", dziennik za­
zwyczaj podrze poinformowany donosi, że Turcya 
przez swoich pos ów zw róciła  się do A ustro- 
W ęgier z prośb |! o interw encyę. „Stcmpa* o- 
świadcza, że państwa bałkańskie zdecydowane są 
tak długo sprzeciwiać się wszelkiej interwencyi, 
jak długo ich armie nie spełnią w zupełności 
swych zdadań.

Paryż. (Teł. wh) Przywódca progresistćw i
b. prezydent ministrów Nowakcwicz oświadczył 
korespondentowi „Tempsa*, że Serbia domaga 
się od mocarstw tylko, aby pozwoliły jej samej 
sprawę z Turkami załatwić.

P o r o z u m i e n i e  z A u s t r o  - W ę ­
g r a m i  d a ł o b y  s i ę  u s k u t e c z n i ć ,  
bo Serbia chce z wszystkimi swymi sąsiadami, 
nawet z Turcyą, żyć w zgodzie. Zależy tylko od 
Austryi, czv stosunki serdeczne będą rzeczywiście 
nawiązane. P o d s t a w ą  p o r o z u m i e n i a  
m ó g ł b y  b y ć  t r a k t a t  h a n d l o w y  i 
p o ł ą c z e n i e  b o ś n i a c k i e j  s i e c i  
k o l e j o w e j  z s i e c i ą  s e r b s k ą .

Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach dyplomatycz­
nych nie wierzą, aby rządy bałknńsiie zajęły 
stanowisko odmowne wobec akcyi pośredniczącej 
mocarstw. M arsz B u ła tó w  n& K onstan tyno­
pol Byłby ż te  w fdsiany  w P etersb u rg u  i pra- 

.wdopodobnie będą czynione starania, aby temu 
przeszkodzić. Zdaje się zresztą, że i Bu Ig ery a 
nie będzie obstawała przy swoim zamiarze, bo 
przecież wykluczone jest, aby mogła Konstanty­
nopol zatrzymać.

Grecy wezmą wprawdzie Saloniki, ale nie 
ulega wątpliwości, że po zawarciu pokeiu będą 
je musiały opróżnić.

W iedeń. (Tel. wł.). „N. W. Tagblatt" za­
mieszcza dziś w sprawie stanowiska Austro-Wę- ! 
gier i Włoch, wobec kwestyi albańskiej uwagi i 
pochodzące jakoby z bardzo dobrze peinfermo- j 
.wanej strony, w których zaznacza, że pr.sea j
w łosua już ed dłuższego czasu doniaga sic j 
autonomii i nienaruszalności Albanii. Otóż anten 
artykułu zapewnia, że Austrya pod tym wzglę­
dem zupełnie podziela zapatrywanie Wioch, po­
nieważ w tej tak ważnej sprawie oba sprzymie­
rzone mocarstwa mają wspólne interesy.

„N. W. Tagblatt" dodaje uwagę, że wiado­
mo ed czasu dyskusyi przeprowadzonej w parła- i

1 mencie włoskim za rządów Tittoniego, iż między 
Ausrro-Węgrami a Wiochami istnieje od da­
w na porozum ienie co do Albanii, która nie 
tylko posiada znaczenie pro praertarito ale ta ­
kże i w nowej sytuacyi będzie wskazówką dla 
dalszego rozwoju kwestyi albańskie”

Paryż. (Tel. wł.) Serbski poseł Vesnic o- 
świadczył, że są nieprawdziw e wiadom ości o 
rzekom ych bezpośrednich rokow aniach m ię­
dzy Austro-W ęgram i a Serbię, gdyż rząd ser­
bski bez porozumienia się z ini.emi państwami 
bałkańskie--: i z trćjporozumieniem me powe­
źmie żadn decyzyi.

Berlin. (Teł wł.) Z miarodajnych kół dy­
plomatycznych donoszą, że m ocarstw a dotych­
czas nie rozpoczęły kroków pośredniczących. 
G akcyi mocarstw może być mowa dopiero wte­
dy, gdy jedna z stron wojujących tak.ej akcyi 
zażąda.

W iedeń. (Teł. wł.) „N. Fr. Presse" dowia­
duje się z poinformowanej strony, źe Poincare  
zwrócił się  do m ocarstw  z p ropozycjam i w 
.p raw ie  akcyi pośredniczącej. — Zdaje się, że 
mocarstwa trój porozumienia już się z s^bą poro­
zumiały co do propozycyi, które obecnie będą 
przedłożone mocarstwom trójprzymierza.

W kołach dyplomatycznych twaerdzą, że 
spraw a pośrednictw a między stronam i woju­
jące mi w zięła pomyślny obrót. Turcya — jak 
słychać — gotowa jes t przyjęć pronozycye 
mocarstw, zaś stanowisko Bułgaryi nie jest je­
szcze wyjaśnione. Gdyby Bułgarya była skłonna 
zgodzić się na pośrednictwo, wówczas i inne 
państwa bałkańskie oświadczyłyby się za niem.

Londyn. (Tel. wł.) Jeden z wybitnych pu­
blicystów angielskich dr. Dillon pisze w „Times”, 
że istnieją widoki porozum ienia austryacko- 
rosyjsktego. Austrya będzie pierwszem mocar­
stwem, które swój głos podniesie, gdy armaty 
zsmilkną. Jej veto będzie dotyczyło każdego pla­
nu, który interesów jej nie uwzględni należycie. 
Pocieszające jest natomiast to, że Austro-Węgry 
nie mają żadnych zamiarów zdobywczych, lecz 
chcą tylko warować swe interesy gospodarcze.

Dalej donosi dr Dillon, że między królami 
Bułgaryi i Rumunii przyszło do skutku porozu­
m ienie co do rekom pensat dla Rum unii.

Wybory w k ró lestw ie .
Warszawę.. (T el w ł) D z i ś  o d b y w a j ą  

s i ę  w y b o r y  p o s ł ó w  d o  D u m y  w e  
w s z y s t k i c h  g u b e r n i a c h .

Pa zamknięcia nomem.
Odmiana fortuny?
Paryż. (Haves) Z Konstantynopola donoszę: 

Naczelny wóaz Nazim basza telegrafował po« 
datą wczordjsMj godz. 7 popał: Praw a skrzydło 
r  a. zsj arm ii od wczoraj posuwa się  naprzód 
w kierunku północno-w schoonim . Armia M rh- 
m uda M uktara pobiła  B ułgarów  ś zdobyła 
wiele dział i amunSćyi. Rosfeazsłem jednemu 
korpusowi, by przeszedł dc ofenzywy i szedł na­
przód.-

Druga depesza o godz. 4 m. 45 papołud 
opiewa: O dzyskaliśm y Bk nar Histiar i o tacza­
my wojsko bu łgarsk ie  ze wszystkich s tro n  w 
okolicy B unar H issar.

K onstantynopol. (Urzęaowo). Naczelny 
wódz Nazim wystosował do wielkiego wezyra 
telegram, datowany d. 31 z. nr,, tej treści: We­

dług wiadomości z Buncr Hissar w bitwie wczo 
rajszej nieprzyjaciel poniósł znaczne straty.

Zdobyliśmy wielką iiość amunicyi dla arty- 
leryi, broni dla piechoty i przedmiotów wyekwipo­
wanie. Bitwa trwa dalej.

Konstantynopol. (T&K ) Godz 9 przedpoł. 
Wszystkie pisma zgodnie twierdzą, że położenie 
armii wschodniej jest pomyślne i że Bułgarzy, 
ścigani przez Tuntów, cofają się. Turcy mają 
przygotowywać się do rozstrzygającego aiaku. —• 
Koła wojskowe sądzą, że wyn.k bitwy te;, której 
Bułgarzy starali się uniknąć, będzie pomyślny 
dl a Turków, jeżeli nie wydarzą się jakieś oko­
liczności nieprzewidziane. Niemożliwe jest dla 
Bułgarów, którzy znajdują się w defenzywie. aby 
zr.owu przeszli dci ofenzywy.

Korespondent wojenny pisma „Sabat* tele­
grafuje, że Bulga.zy cofnęli się z Liile Burgas. 
Straty po obu stronach są znaczne, zwłaszcza 
po st onie Bułgarów. 1800 rannych w nocy od­
transportowano z pobojowiska.

Giełda poranna.
Wiedeń, dnia 2 listopada 1912. — 

godz. 10 m. 30.
Marki JM T-#3, Renta majowa 85 00, Renta koron, 

wę*. 84*15, Akeye aastr. sakL a.-ed. 305 00, Akeye węg. 
raki. kred. 730*— Akeye Aaglobanku 313*00, Akcye Union- 
banku 672*—, Akcye Banlcvereinu 502*—. Akcye Utnder- 
banku 482'57, Akcye kolei państwowej 676*50, Lombardy 
1:5.00 Akcye Paoryki b ro n i—*—, Akcye tytoniowe —■—, 
Akcye Aipiny 561*00, Akcye Rima 'Muranj’1 S59'00, Akcye
Prask. Te w. tel. ----- *—, Losy tureckie 218* Rubie
254*50, 4°/o listy zast. Banku hipot. 88-—, dj/eo/o listy zast. 
Banku hipot. 95*60. 40/0 galic. poż. kraj z r. 1393 S7'00,
4°/« ifsty zast. Banku kraj. 93*00, 56 1. h.ty Iow. !credvt. 
ziem. Si'25, 4 '/3<7° Gal. Bank. kredyt, ziem. 97—98, Akcye 
Skoda 750’—.

Usposobienie: silne.

Z giełdy.
W iedeń. (Tel. wł.) Na giełdzie dzisiejsze) 

zaznaczyła się znaczna zwyżka kursów a to tak 
skutkiem oświadczeń Sazonowa jakoteż z powo­
du lepszych notowań berlińskich.

Głównie poszły w górę walory żelazne. 
Alpiny podskoczyły o 16 kor., Pragei Eisen o 
60 kor.

Kromką z ostatniej chwili.
O pragm atykę służbow ą I dodatek dr&* 

i] źn lany  walczą znowu tramwajarze i służba 
zćkłaaów elektryctnych i w tym celu odbyli w 
Rocy z wczoraj na dziś w sali ul. Wybranow- 
skieg® zgromadeenie. Zgromadzenie, dość liczne, 
uchw i rezolucyę popierające odnośne postu- 
tety tramwajarzy.

Gl<fc*łk5a przejechanie autom obilem . Dziś 
o godz. 11 rano na placu Bernardyńskim naje­
chał automobil nr. 678 na 50-letnią wdowę pc 
lekarzu, p. Medvijową i ciężko ją potłukł. Pani 
Mesivej*wa, oprócz licznych mniejszych obrażeń 
•dn.osła złamanie obu nóg. Pogotowie ratunko­
we zdjęło się nią i opatrzyło ją prowizorycznie 
Automobil jest własnością p. Ripra, rotmistrz? 
ułanów.

pusBcwijąe Vntutek rprzedaży aptdłi M. SćSw afai 
w Praeasjrśls przy ulicy Fransiszkańskiej — zajmy 

w-ne. praezemnia stonowak* sarządey tajże apteki, po. 
zwalam sobie publicznie z*ożyj berdeozną podziękę wszyst­
kim miejscowym i sr.mi«,3Cowym Odbiorcom,' którzy mi 
przez tyle lat akazywali swą życzliwość i rasBoey- tli  mię 
Swymi względami. . 3902

Mr. M arek E itinger.

jelfPi lEsa j 
rataja w kraju i § |ifi f m i  F|rblariii i El!ei. IrilHli

W 6  L m fim lf i .  * ^an”wska *̂-ac .Sniol?ci 4’ .Ak7^emlc_H?15, S ykstuska 33 i -Łyczakowska 22. 3817

czyści chem icznie, fa rb u je  i ap re tu je  
wszelką gerderobę zimowe i wieceorkową, 
materye, portyeiw, dywany, futra, pióra i 
pokrycia meblowi*, oraz weinę. Celem 
szybkszej ekspedyoyi prosimy prjcesyłio 
z prowincyi adresować Janow ska 35

Skautow e polecają

3835 S&keSsMcs
Z a l s e z e M  1 L a n k c s z  «a
Lwów, ui. JagleSSosdska 50. Kraków, Rynek 47 , A-B. 

Na prowlncyą próbki franca!

pozosta je  Je j s z r  r t  n i - f l  '\XTXT szIafroW , fartu szk i, hsffet,
innego , ja k  ”  J  ”  J  ^  ' * 1  b luz .k i, pońezocky, r ę k a w i-

zakupić

nie
nic
ctici, żaboty, kołnierzyki, dziecinną 
u specyalnej 

i? firmy ) ,
fS niskie a nowo>i'iacvm sie  na io

tołnierzyki, dziecinną g a rn e rc

D. E O IE M iaS
ard ero b ę , p ie rw szorzędny  bieliznę,

v r e  L w o w i e ,  u l .  J a g i e l l o i  
i s i ł a  Ha., która liczy ceny niebywale 

og łoszen ie  udaiela jeszcze Stosownego rabatu.
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Przyspisszesire ŵ yjstat sialezysośd 
za dostawy państwowe.

Do pewnego, nawet znacznego złagodzenia 
obe^n^.go przesilenia finansowego i kredytowego 
w Galicyi rząd państwowy mógłby się przyczynić 
bezpośrednio, gdyby polecił swoim w ł a d z o m ,  
a b y  j a k  n a j p u n k t u a l n i e j  i j a k n a j -  
s p i e s z n i e j  r e g u l o w a ł y  i d o  w y p ł a t y  
p o d a w a ł y  n a l e ż y t o ś c i  z a  w s z e l k i e  
d o s t a w y  d l a  p a ń s t w a .  Dotychczasowa 
procedura w tej dziedzinie jest niezmiernie 
opieszała i powolna, tak że trudno nawet wła­
dzom państwowym oszczędzić zarzutu, że same 
przez tę opieszałość obecne przesilenie jeszcze 
z a o s t r z a j ą .

Sfery przemysłowe i rękodzielnicze w na* 
szym kraju powitały to z wielkicm zadowoleniem, 
gdy kompetentne nasze czynniki zdołały im na­
reszcie wywalczyć szerszy dostęp do dostaw dla 
państwa. Państwo jest bowiem nie tylko najwię­
kszym, ale i zupełnie pewnym odbiorcq, nadto 
zaś zamówienia z jego strony nadają dotyczą­
cym przedsiębiorstwom przemysłowym markę 
sprawności i zdolności wytwórczej, która jest 
dobrą rekomendacyą wobec klienteli prywatnej. 
Lecz korzyści te stają się niemal iluzorycznemi 
dla dostawców z chwilą, gdy państwo zamienia 
się na b a r d z o  z ł e g o  d ł u ż n i k a ,  gdy zbyf 
długo każe czekać na wynłatę nałeżytości za do­
stawy. Zwlekanie z uregulowaniem tych należy- 
tości, już w czasach normalnych bardzo przykre 
i ze stratami połączone dla dostawców, — może 
się podczas takiego przesilenia, jak obecne, stać 
dla nich nieraz wprost przyczyną katastrofy. W 
czasach takich, gdy wszelki kreoyt jest niemal 
zupełnie podcięty, nawet cesye tego rodzaju 
pretensyi do rządu są wykluczone. Nadto zaś 
państwo przez zbyt długie zatrzymywanie rozmai­
tych wadyów i kaucyi, bardzo znaczne kapitały 
usuwa z obiegu publicznego.

Stanowczo więc domagać się należy od 
władz państwowych, ażeby w s z e l k i e  r a ­
c h u n k i  z a  d o s t a w y  i r o b o t y  d l a  i n- 
s t y t u c y i  p a ń s t w o w y c h  u w z g l ę d n i a ­
ł y  z m o ż l i w i e  n a j w i ę k s z ą  s z y b k o ­
ś c i ą ,  ażeby szybko przeprowadzały kclaudnwe- 
n!e i następnie zarządzały przyspieszenie wypłaty. 
Odnosi się to także do tak zwanych .pozostało­
ści" (Riicklasse) które zatrzymuje się obecnie 
zbyt długo.

Władze państwowe powinny sobie uprzyto­
mnić, że właśnie w tak trudnych jak obecnie 
czasach i stosunkach, ciąży na nich obowiązek 
dopomagania sferom przemysłowym do pokona­
nia piętrzących się wkoło nich trudności, że 
państwo w tym kierunku wszelkim prywatnym 
odbiorccm Jak najlepszy przykład dawać po­
winno.

Ponieważ dotychczasowe starania i usiło­
wania, mające na celu przełamanie opieszałości 
władz, nie odnosiły skutku, zajęła się tą sprawą 
lwowska Izba handlowa i w swoim memoryale 
do rządu, domagającym się wydatnej pomocy i 
in erwencyi ku usunięciu lub złagodzeniu obec­
nego przesilenia, także na konieczność przyspie­
szania wypłat za dostawy, szczególny położyła 
nacisk.

W sprawie tej apelujemy takie do naszych 
władz autonomicznych, aby i one przez przy­
spieszanie wypłat za dostawy i roboty dla kraju 
ułaiw’aly sferom przemysłowym, rękodzielniczym 
i rolniczym przetrwanie obecnych trudności kre­
dytowych. Rozchodzi się tu przecie o dobro 
szerokich sfer społecznych a w wielu wypadkach 
wprost o egzysfencye zdrowych i najlepsze wi­
doki na przyszłość rokujących przedsiębiorstw.

WszeiKie nasze czynniki miarodajne powin* 
ny w tym kierunku wywierać silny nacisk na 
rząd i jego władze.

Nowy projekt ustawy o feandlts 
©fenowym. 

i i .
(/) Z dalszych przepisów nowego projektu 

ustawy c  handlu obnoźnym wymienić jeszcze na­
leży następujące:

Każda gmina posiadać ma prawo zupełnego 
lub częściowego zabronienia handlu obnośnego 
w swoim obrębie, lecz tego rodzaju uchwały wy­
magają zatwierdzenia ze strony politycznej wła­
dzy krajowej. Mieszkańcy gmin, w których zakaz 
taki cbowiązuje, nie mogą uzyskać uprawnień a 
do hundhi .obnośnego w innych gminach. Nato­
miast wolno w nich udzielić członkom gminy, 
wskazanym na publiczne wsparcie, ograniczonego 
prawa do sprzedawania pewnych towarów na 
ulicy.

Dopuszczonym do handlu obnośnego nie 
wolno używać pizy wykonywaniu tego procederu 
ani wozów, ani zwierząt jucznych. W wyjątko­
wych wypadkach może na to zezwolić minister 
handlu, lecz tylko, jeśli się rozchodzi o wyroby 
przemysłu domowego lub o towary, którymi bez. 
takiej pomocy wogóle handlowaćby nie można. 
W zasadzie handel obnośny ma być ograhiczony 
do tej ilości towaru, którą domokrążca sam unieść 
może. Tylko tym domokrążcom, którzy przez 
kilka lat nigdy nie przekraczali przepisów ustawy, 
a z powodu podeszłego wieku lub słabości fizy­
cznej towarów swoich sami już nosić nie mogą, 
może być udzielone pozwolenie na najęcie sobie 
pomocnika do tej czynności.

S p e c y a l n e  u w z g l ę d n i e n i a  zawie­
ra projekt rządowy w paragrafie 16-tym dla tych 
okolic, w których ludność utrzymuje się z prze­
mysłu domowego i od dawna już sama wyroby 
swoje zbywa drogą hayidlu obnośnego, oraz dla 
tych okoiic, w których z dawien dawna handel 
obnośny był głównym środkiem zarobkowym mie­
szkańców. Mieszkańcy tych okolic mogą u/ys ać 
prawo do handlu obnośnego już z ukończonym 
24-tym rokiem życia i mogą handel ten wykony­
wać w obrębie c a ł e g o  raństwa nawet farr., 
gdzie jest on na mocy uchwał gminnych zabro­
niony.

Za przekroczenia przepisów tej ustawy mogą 
tp»ć na domokrążców nakładane kary pieniężne 
aż do wysokości 300 koron, a w razie n emożne- 
ści ich wyegzekwowania kary aresztu w wymiarze 
jednego dnia za każde 10 koron. W ważniejszych 
wypadkach nastąpi odeLranie prawa do handlu 
obnośnego.

Paragraf 29 projektu wymienia szczegółowo 
te okolice w krajach Korony w ę g i e r s k i e j ,  
których mieszkańcy, o ile po stronie węgierskiej 
uprawnieni są do handlu obnośnego, handel ten 
wykonywać mogą także po stronie austryackiej. 
Prawo to przysługiwać im będzie tylko tak długo, 
dopóki także a u s t r y a c c y  domokrążcy z oko­
lic w ustawie wymienionych, dopuszczeni będą 
do tego handlu na terytoryum węgierskiem.

Co do domokrążców z Bośni i Hercegowi­
ny, to o ich dopuszczeniu do handlu obnsśnego 
w Austryi ministerstwo handlu zadecyduje drogą 
rozporządzeń.

Osobom, które w chwili wejścia w życie 
nowej ustawy, już posiadać będą uprawnienie do 
handlu obnośnego, może ono być udsielone na- 
del, chociażby nie we wszystkiem odpowiadały 
wymaganiom nowych przepisów.

Oto główne przepisy nowego projektu. Są 
one bardzo ostre i spowodują z czasem znaczne 
ograniczenie togo rodzaju handlu, o ile w parla­
mencie nie ulegną rozszerzeń”! lub złagodzeniu.

Według dołączonej do projektu statystyki 
posiadała w roku 1999 uprawnienie do handlu

obnośnego następująca liczba oscb: W D o lr^  
Austryi 106S, w Górnej Austryi 479, w Salzburgu 
1G7, w Styryi 124, w Karyntyi 93, w Krainie 997, 
w PoLrztżu 364, w Tyrolu 1391, w Czechach 
4043, na Morawach 896, na Śląsku 393, w fi a- 
l i c y i  427, na Bukowinie 32, w Dnlnmcyi 522, 
w calem państwie 1G936 osób.

Cyfra, dory:ząca Galicyi, wydaje ram  się 
zbyt małą.

Nowa ustawa o t e d b s s k a c k  
d e n t y s ł y c z E j ć j f .

(c) austryacki przedłożył kadzie pań­
stwa nawy piojekt ustany o technikach denty­
stycznych. Poprzedni projekt, wniesiony w roku 
1905, 1303 i 1309, nie .'.ostał przez Izbę zała­
twiony; z powodu protestu interesowanych odbył 
rząd kojierencyę tak z reprezentantami zawodu 
lekarskiego jak zawodu techników dentystycznych, 
a wynikiem tych konfsręncyi jest projekt obecnie 
w Izbie wniesiony.

Projekt ten zatizymuje zasadę poprzednie­
go, w myśl której przemysł techników dentysty­
cznych skazany będzie n a  w y m a r c i e ,  a 
wszystkie, uprawnienia techników dentystycznych 
przejdą na lekarzy dentystów. Do tego celu zmie­
rza nowy projekt nie w drodze ustawodawstwa 
sanitarnego, lecz p r z e m y s ł o w e g o .  Projekt 
przyznaje prz umysłowi techniczno-dentystycznemu 
pewien czas przejściowy. .Ponieważ jednak, ja« 
czytamy w motywach, przy obecnie istniejących 
przepisach technicy deptystyczni nie mogą wy­
konywać swego zawodu bez konfliktu z ustawą 
karną, przeto w czasie przejściowym umożliwi 
się technikom dentystycznym wykonywanie za­
wodu w rozmiarach, w obrębie których będą 
mogli zarabiać na życie, bez przekraczania swo­
ich uprawnień".

Nowy projekt r o z s z e r z a  więc w myśl 
tego na czas przejściowy uprawnienia techników 
dentystycznych. Wymiar tych uprawnień opiera 
się na obecnej, niezgodnej z istniejącemi norma­
mi praktyce techników dentystycznych. Pozosta­
nie w mocy tylko zakaz tych zabiegowe, które 
wymagają głębszych lekarskich wiadomości, jak 
przedsiębranie krwawych zabiegów operacyjnych, 
usuwanie zębów, resztek zębów i korzeni, tu­
dzież przedsiębranie ogólnej narkozy i miejsco­
wego znieczulania.

Po uzyskania rozszerzonych uprawnień wy­
magamy jednak będzie e g z a m i n  f a c n o w y .  
W razie niezlożenia tego egzaminu w przepisa­
nym ustawowe terminie to zn. w ciągu roku, 
po opublikowaniu ustawy, wolno będzie właści­
cielowi zakładu techniczno-dentystycznego wyko­
nywać swój zawód tylko w rozmiarach, oznaczo­
nych rosporządrer :em ministeryalnem z 20. mar­
ca 1892, Nr. 55 Dz. pp.

Przepisy o egzaminach fach&wyeh wydane 
będą drogą osobnego rozporządzenia.

Pomocnikom techniczno - dentystycznym, 
którzy w czasie wejścia w życie nowej ustawy 
psshdsć Ladą pełny dowod uzdolnienia w myśl 
§§ 4, 5 i 6 rozporządzenia min;stcryaln«go z r. 
1692, przysługiwać będzie prawo u legan ia  się 
o kenoesyę. Jeżeli zaś pomocnik, po uzyskaniu 
kencesyi, złoży w przepisanym terminie egzamin 
fuohowy, będzie upoważniany da wykonywania 
zawodu na podstawie rozszersonych uprawnień, 
przyznanych technikom dentystycznym starego 
stylu,

Z izrgu pieniężnego.
Podwyższenia s topy  dyskontow ej w  K i­

ry fu. Zaledwie r zeszła się wieść, że Bank fran­
cuski zamierza ponownie podwyższyć swoją sto­
pę dyskontową, a już zamiar tan w czyn zamie­
niono. Od czwartku już wynosi rata tego banku 
4 procent — równocześnie zaś nastąpiło także

A u to -P a la is W. RIPPER A u3iry?-k.*j 
m otocykló m 

w G raca.

K l ł A l f A W  *° M» SZCMMySMI L. 2.
v v  • •  t e l e f o n  sk.j. *.»*

Wyłączna zastępstwo 
Fabryki aut mobilów, 

i rowerów „Puch“

W arszta ty , napraw y sam ochodów  i 
g a raż  z 39 b ek sam i. fcUłnd benzyny 
I olJwy. S tock pneum atyków . Wyna- 

jem  sam ochodów .

al M i  i. 31. 1117.
Największy 

w  k r a ju

HUAZTl ipffii Sfel&rsy hva£skid
U)om własny). Rek zał. Ib54. Lwów, płac Bernardyński 17. Nr. Telef, 566.

poleca: k o rc p ^ tn e  u rządzen ia m ieszkań, b iur, hoteli 
up , w najm odniejszych stylach, w yrebu w łasnego , we­
d łu g  m odeli wiedeńskich, parysk ich  i. londyńskich,
o D ierw szorzadnem  w ykonaniu  i po przystępnych ce­
nach . M ebie g i|te , niebie żelazne i m osiężne. D ogo­
dne ulgi w spłatach-

ężne. D ogo- 
319?
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podwyższenie stooy procentowej lombardowej
0 poł procent, t. j. r,a 4 ‘/s. Jak już zaznaczyliśmy 
w poprzednim numerze, jest to w Paryżu stopa 
wprost wyjątkowa, nadzwyczajnie wysoka, zarzą­
dzana tylko w chwilach groźnego naprężenia na 
rynku pieniężnvm. Bank francuski był do kroku 
tego wprost zmuszony, ponieważ dyskont prywa­
tny już od dwóch dni przekroczył ratę bankową
1 wynosił w'ęcej, niż 3 '/a procent. Za więcej niż 
prawdopodobne uważać teraz można, że Bank 
angielski, a następnie i berliński pójdzie za przy­
kładem paryskiego.

Sprawy rękodzielnicze,
(e) Walne ł.grom adzenie Stowarzyszenia  

przem ysłow ego ezew cow  w e Lwowie. One- 
gdaj odbyło się w Instytucie technologicznym 
nadzwvczajne walne zgromadzenie członków 
lwowskiego przem. Stowarzyszenia szewców. — 
Zgromadzenie to przyjęło do wiadomości zam­
knięcie rachunkowe za rok ubiegły. Obrady nad 
powołaniem do życia stowarzyszeniowej kasy 
chorych dla majstrów odroczono ze względu 
na biaK kwalifikowanego kompletu.

Wreszcie dokonano wyboru, a mianowicie: 
przełożonym wybrano p. J. Patlikowskiego, za­
stępcą przełożonego p. J. Florsza, zaś na człon­
ków wydziału pp.: Franciszka Ajesza, Mateusza 
Bielańskiego, Salomona Uiucksmanna, Józeta 
Urenika, Władysława Hordyńskiego, M chała No­
wakowskiego, Jana Petrowicza, j eliksa Czajkow­
skiego, Franciszka Rogalskiego, Stanisława Kur- 
czyńskiego, Marcina Wlarha, Nestora Zgóralskie- 
go i Ignacego Kotika. — W najbliższym czasie 
odbędą się wybory ściślejsze na resztę opróżnio­
nych miejsc w wydziale Stowarzyszenia.

Z przemysł?! spirytusowego.
Otrzymujemy następujące pismo:
Dyrekcya Związku przedsiębiorców gorzelń 

rolniczych we Lwowie podaje do wiadomości, że 
wobec silnego m r o z u ,  jaki nawiedzi! nasz kraj 
w dniu 28. b. m., poczyniła w ministerstwie 
skarbu kroki, by dozwolono na w y p ę d  s p i ­
r y t u s u  p o n a d  7 h I. n a  d o b ę ,  jak w roku

ubiegłym. W odpowiedzi na to podanie ot.zyma* 
prezes Związku Stanisław hr. Mycielsk? następu­
jącej treści telegram :

„W załatwieniu prośby z dnia 29. b. m. 
wydaje się równocześnie proszone zarządzenia 
dyrekcyom skarbowym. Bliższe wiadomości po­
cztą. — Minister skarbu".

N ie ulega zatem wątpliwości, że producenci 
będą mogli korzystać z tych sam ych udogodnień, 
jah w zeszłym  toku.

GABRYEL TADEUSZ HENNER.

NA ZADUSZKI*
W to wielkie święto wspomnień idziem do was oto, 
wielkich trudów codziennych ciężarem schyleni 
kędy na wasze groby zwiędłych liści złote 
sypie widmo płaczące posępnej Jesieni.

Wśród mieniących lampami mogił błądzim cisi, 
kędy krzyże omszałe schyliły ramiona 
i rozważamy nicość, jak pokutni mnisi, 
bo dusza nasza wiecznych ukojeń spragniona.

W to wlewie święto wspomnień tu do was dążymy, 
gdyż myśl nasza się korzy i w prochu się tarza, 
bo my życia ziemskiego znużone pielgrzymy 
zazdrościmy wam ciszy bezbrzeżnej cmentarza...

KRÓWKA KRAJOWA.
Kołomyja.

W y b o r y  d o  R a d y  m i e j s k i e j .  Wy­
bory uzupełniające do Rady miejskiej odbyły się 
tu w ubiegłym tygodniu wśród ogólnej apatyi, 
na którą złożyły się rozmaite okoliczności, a prze- 
dewszystkiem ciężkie położenie ekonomiczne, 
zaostrzone wczesną zimą, które znieczuliło tutej­
szych kupeć w i premyslowców wobec spraw po­
lityki miejskiej. Wybory wypadły — jak było do 
przewidzenia — po myśli magistratu. Z zadowo­
leniem powitać należy wsUjpienie do Rady ad­
wokata dra Landaua, który jako człowiek młody 
i przedsiębiorczy, potrafi skutecznie pracować 
dla dobra miasta.

Z s a l ?  s ą d o w e j .  Niedawno temu za­
kończona zostaia ostatecznie wyrokiem sądowym 
w drugiej insiancyi sprawa między redaktorem 
„Gazety Kołomyjskiej", Władysławem Axentowi- 
czem, a profesorem gimnazyalr.ym drem Janem 
Milanem. Axentowicz, k t ó r y  zarzucił był publi­
cznie profesorowi Milanowi różne, uwłaczające 
czci jego fakty, został oskarżony o oszczerstwo, 
a nie mogąc zarzutów swych poprzeć dowodami, 
został zasądzony na m iesąc aresztu z zamianą 
na grzywnę i na zwrot kosztów postępowania 
ka.nego. Ooecnie sąd obwodowy, jako apelacyj­
ny, wskutek odwołania się zasądzonego redakto­
ra, wyrok ten w całej osnowie zatwierdził i w 
ten sposób przykra ta sprawa definitywnie zo­
stała ukończona.

T e a t r .  Teatr Turskiego z Krakowa bawi* 
tu jakiś czas i dał kilka pizedstawień ze znanego 
swego repertuaru. Grano „Krowoderskich zu­
chów*, „Synowę ze suteryn*, „Przedmiejskie za­
lecanki" i „Kolportera*.

Ś l u b .  W sobotę 26 bm. odbył się w tu- 
tejozy.a kościele parafialnym ślub panny Maryi 
Kraśnickiej, córki ogólnie poważanego adwokata, 
z panem Włodzimierzem Markowskim, urzędni­
kiem Wydziału krajowego we Lwowie. Zamiast 
telegramów z życzeniami złożyli przyjaciele ro­
dziny i koledzy pana młodego, zgodnie z ich 
intencyą, pewną kwotę na Towarzystwo Szkoły 
Ludowej, a w szczególności na szkoły kresowe.

Skcle.
P o ś w i ę c e n i e  ka p l i c y .  Tymi dniami od­

było się w Synowódzku wyżnem obok Skolego 
poświęcenie kaplicy wybudowanej staraniem pp. 
Leopoldów Bieleckich, p. Selbki i p. Sołtysa ze 
Lwowa. Aktu poświęcenia dokonał ks. Cisło ze 
Stryja, (kazanie) ks. Waratowicz ze Skoiego i 2 
0 0 .  Jezuitów (rekolekcye). Chór „Sokoła" skol- 
skiego wspaniale wzmocniony przez kilku człon­
ków tow. muzycznego ze Lwowa, wykonał kilka 
pieśni podczas mszy św. Po poświęceniu odbyło 
się sumptem pp. Bieleckich przyjęcie dla gości z 
daleka i okolicy przybyłych. Cała uroczystość po" 
zostanie długo w miłej pamięci obecnych.

„ A fe re L E K A s Z J IC Y ”
i l S 1 synonim em  aparatu rau-

—u-innniiimni r — cxy ^ c  j naturalnie, n ie  pow inien
aię wię<i nikt d a w a i zw szum nym  rekia-

C tm n ik i d a r m o m0In’ * ^ ry Tnl k «nk u reręya z a  chwata sw oje  

& opłatme

v e  Lwowie ul. Sykstuska 7
... Tel. Nr. 1 5 6 0 -  w Krakowie
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mtŁ N ajw i^ftsty Rryb płyt ptprwa»or»yduycfa arty­
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straoja b iz  przym usu  kupna. — filjp w  ratal­
nych. G ram ofon'W ncerto *yy z 5  p ytam i, t, j. 10 zdjęć

k o s z t u j ę  5 0  k o r o n ,  j : 6170
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T  ,  T Ma i  przEEzy-

,Janr szczała?.
Ten nieszkodliwy, dobrze i pewrie działający śro­
dek przeczyszczający, jest to syrup sporządzony z 
miąszu fig smyrneńskich z odpowiednim dodatkiem 
płynnego wyciągu strączków senesowycli. F1GUL 
„Jahr“ jest słodki, nader przyjemny w użyciu, dzia­
ła  jak o  ś ro d ek  Iekkoprzeczyszczający, łagodn ie, 
nie sp raw ia  żadnych bólów  i z powodu tych za­
let cieszy się od wielu lat wzięciem u lekarzy i pu- 
b iczności. S t o s o w a n y  z dobrym ssutkiem, przy 
zaparciu nawykowem stolca, kongeslyach, hemor- 
rhoidach, cierpieniach żołądkowych i wątroby, wo­
góle czyści wszystkie nurzady trawienia i wzmaga 
.eh czynności. D rw kow anie: D o r o s ł y m  pół do 
półtora łyżek s.ołowych, dzieciom poi do półtora 
łyżeczek kawowych. FlUOL „Jahr“ jest prawnie za­
strzeżony i wyrabia go wyłącznie apteka Fort. Ora 
lewskiepo w Krakowe. Przy zakupuie prosimy wy­
raźnie żądać FICiOL „Jahra“ i odrzucać naślado­
wnictwa. Cena- duża flaszka K 2 70, mała flaszka K 1'80.

najskutecz. ieisze nacie- 
.„u ltra  W8H1HOSOH r, de przy reunfetjtónle, 
łamnmu w kościach, podagrze, nerwobólach, migre­
nie, kłdciu w bokach. Cena tuby K 1'20, pocztą K 
H55. Skład we wszystkich aptekach lub w składzie 
głównym Apteka Fort. Gralewskiego, Kraków, Sław­

kowska la. 3786

u l .  K o p e rn iK a  14 (wejście D rzez  bram ę)

Wypożycza powieści i dzieła naukow e w 
języku polskim , niem ieckim , francuskim  

i angi Iskitn.

Poleca osta tn ie  nowości.
1 Wysyła książki na prowincyę nt bardzo dogodnych 

warunkach.

Wprowadziła jako nowość: 1. Abonament familij­
ny, 2. Dla P.T. Abonentów bezpłatne korzystanie 

z czytelni czasopism.

Dla Pp. Akademików i Studentów zniżki. g

n o w o ś ć ! JULIA PAPEE NOWOść!
Bezmięsna kuchnia
Sześćset trzydzieści ośm przepisów do spo­

rządzania potraw jarskich. 3792 
O pracow . n a  podstaw ie J r le ł  w ybitnych lekarzy- 
hygienistów  i ścisłej d ługn ie .n ie j p rak tyk i. — 
C ena egz. K. 3*—, z p rzesy łk ą  pocztow ą K. 
3*45, za zaliczką K. 3*70. Adresować:

Ksigprcia Mmlciia swe Lwowie,

TANIE CZESKIE PIERZE
1 kg. szarego dartego K 2'—, lep. 
szego K 2‘40, półbiałego K o'60, 
bia.ego K -FSO, białego jak puch 
K 6‘—, najlepszego K 7 20, naj­
przedniejszego gatunku KS'40, naj­
lepszego śnieżno-biaiego K 9'6Ó. 

G olow s pościel i. gęstego czerwonego białego 
lub żółtego Nankinu, dobi ze napełniane, 1 pie­
rzyna lub piernat 180 cm. dług., 116 cm. szerok., 
K 10, 12, 15, 13, - -  200 cm. dług., 140 cm. szer. 
K 13, 15, 18, 21'— « poduszka pod głowę 80 cm. 
dług. 56 cm. szer. K 3, 3 -5u, 4 '—, 90 cm. dług. 
70 szer. K4’59, 5'50, 6‘—. Za nieo ipowiad.Oące wy­
mieniamy lub zwracamy pieniądze. Szczegółowe 
iiiustrowane cenniki wszędzie lamio . ophłtnie. 
B enedik t SachseL, L obes No 950, ob . P ilzna 

(Czechy). 613

A kadem icka 22.

t u r n a l  s e z o n o w y  z  p o ls k im  
o p is e m  m ó d  n a  j e s i e ń  i  z !m ę
zawierający około 1000 modeli, poleca 

„l-AVQRIT“ wł. Józef L andau , Lwów, C zarnieckiego 4- 
Cena we Lwowie: 1 K., z przesyłką 1 K. 40 h. lub 1 K- 

60 h. za pobraniem. 3346

S j t ó l n f ó
d o  istn iejącego  już wyżej 
la t 25 in te re s 'i z rocznym  
o b ro tem  2 5 0 . 0 0 0  K - 

poszukiw any. O ferty  pod  „Spółnik** do b iu ra  
ruc"g ło szeń  B rucka, Lwów, K ościuszki 2.

o
3828
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Profesorzy, leKarze i szpitale
p o n o w n i e  ż ©

M m l i i i  t a i s i i *

jest najlepszym środkiem domowym, niiszkędnym w k«iźdem go­
spodarstwie, s k u t e c z n i e  z a s t o s o w a n a :

D IA N A
przy nacieraniu ciała rano i wieczór, 
jaho środeR do mycia ^lowy, 
jaKo woda do p^uKania ust, 
przy bolach głowy.

W s z e A ih  tfp 
a a s f s i a !

H E L I O S K INOTEATR ARTYSTYCZNY 
t =■ t l i .  Gródecka 2 .

Przedstawienia codziennie od godz. 4-tej do 10-tej. Ceny 
miejsct 30 h., 50 tw i 1 K.

DZISIEJSZY PROGRAM:
1. Adoptowany syn. Dramat. 2. Folkestone. Zdjęcie z na­
tury. 3. Wesele Ketty. Komedya. 4. O rg an is ta . Dramal 
amerykański. 5. Dziennik Gaumont. Aktualności z ty go 

dma. 5. K siążę Sopelek. Baśń fantastyczna. 386

A S I N O d e P A R I S
C i_____________________________

W ielkom iejsk i p ro ^ .a m  fam ilijny  od 16. dc 
31. paźd ziern ik a . 3401

Borowska, polska pieśniarka. — Parisiana Kronau’a: dwie 
jednoaktówki p. t  „On się wstydzi- i „Dawne czasy". — 
Sławińska, śpiewaczka. — Harna, egipska tancerka. M 
Riihmkon, deklamatorka. — H. Werner, humorysta. — 
Dolorosa, subretka. — Laybette, tancerka. — Akrobaci 
Schafer Bros. — Fischer, subretka. — Duet Sisters Mor 
way. — Lorandt, węg. śpiewaczka i wiele innych atrakcyi

n

99
NOWY KINOTEATR

toto . iliE Kary,“Eli IB
daje przedstawienia codziennie od 26 gu 
października 1912. Sala 30 metrów długa, 
8 met?ów szeroka, przestronna i bardzo 
miła. Aparaty i tło  obrazów wzorowe, 
najnowszego wynalazku. Programy sta­
ranni, z dziedziny przyrody, nauki, sztu 
ki, przemysłu. Nadto dramaty i kroto- 
chwile. Ceny ód 50 hal. do 2 koron ze 
zniżką dla młodzieży. „Bajka" jest roz­

rywką tanią i przyjemną.
P/jgre.iny szczegółowe przy Kasie 

i  w dziennikach. 3832

isekfrycżfie
gP lE C Z riK l

MATERYAHY INSTALACYJNE, 
dzw onki, te lefony , m o to ry  i t. d.

s t e k i  DSZCZ(Mgill8::
u firmy 344S

E. H A U S M A N N
L W to  t» PU SfJt  9 U S S 1U H H A .

FIRMA

. zemys? m  ny i wełny fewir

Lm  t t i i
v M ikaliczynle (poczta, t*= 
egraf i stacya kolejowe w 

micjocu) “  i u
,rodukajo m ateryał ta rty , a 
.pecyalnie wełnę drzewną 
wióry, rielzwolle) do pako- 
v lara i do innych celów, po 
uojum iarkow-nszych cenaeh 
i wysyła próbki na jadanie.

Najidealniejszy 
I H l t lm  i proszek, o my­
cia i pielęgnowania wło­
sów blond i ciemnych od­

dzielnie. 3551

"roszsH  T ^ b ! f c S ie d t i e je

Cboa 30 hal.

AiifilHi pad  „B ia łym  m m \
K raków , Rynek g ł. 45.

D O S T A WI A  1837 
DO ki.^SZKAN

D l l t r u r c l i
ł r z t B o n k n
Lwów, ul. Polna 1. 2&, 

Telefon °35.

m a s z y n ?
wszystkich systemów, oras 
pończosznicze — poleca firma
JK .. M a l i r ^ o n
te ro , Nalana 1. B.
Wyroby trykotow e z praco­
wni M. Miniewskiej. Cenniki 
darero i opłatnie. 201 u.

K M  cyM
wydał J& z ef G ó rs k i  
adwokat w Podgórzu. 
Cena egz. 5*kor. w e- 
leg. oprawie 6 koror 
Do nabycia w księga j- 
uiach lub wprost u wy­
dawcy za nadesłaniem 
nałeźytości lub zezwo­
leniem na pobranie 
Pocztowe 3751

MOET®
C H A N D O N

jest szampanem 
Najwyższego Dworu 

i  arystokracji*

Pionby ołowiane i ciężarki (dla konfekcyi), 
płyty cynkowe do cynkowania Macky, cynę 

angielską — wyrabia i poleca
Cynków  n is i fabryczny w yrób p lom b o łow ianych  J&

B K O H A  K i K H S T i lf A  E E & tZśSls
Dostawca c. K. 'lolei państwowych, i? sp ** yf 3664

jB
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 DROBNE OGŁOSZENIA _
po 6 halerzy za wyraz, wyrazy tłusłemi czcionkami liczą się podwójne. Najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 

Naieżytość za d robne og ło szen ia  m ożna  n adsy łać  w znaczkach pocztowych.

I W alne m lEszK a n ia

Do wynpiigcia
a) z a ra z  przy ulicy K oper­

n ik a  11 ra  meza.unis i na 
I. piętrze 6 pokoi, przed 
pokój, łazienka, garderoba, 
pokój służbowy, kuchnia, 
spiia.ka, 3 klozety i t. d,

b) od  1 g ru an ia  przy ulicy 
K raszew skiego 21 na I. i II. 
p iętrze po 5 pokoi obszer­
nych z balkonem, przedpo­
kój, łazienka, pokój służ­
bowy, kuchnia, spiżarka, 2 
klozety i t. d., nadto na II. 
piętrze 3 względnie 4 po­
koje z powyźszemi przyna- 
leżnościami. 3891

7  kom fo rtem  urządzone 
"  3 poko je , p rze d p o k ó j, 
kuchnia, d o tąd  pracow nia 
sukieft d am sk ich , u l. Syk* 
s tu sk a  l i  III. p ., do  wy­
najęc ia  c d i .  stycznia 1913. 
Z g ło szen ia : Agencya iuse- 
ra to w a , S ykstu ska  19.

385t

9 pasażu UMRtp
(wylor rynku) różne lokale i 
mieszKania od 1—7 pokoi.

5627

Pomieszkania
wfękaze pokoje kaw aler­
sk ie  i następu jące  poleca 
B iu r o ,G azety P o m ie s z k a ć  

K opern ika 22: 
lUTurarska 12 3 pokoi z ku 
“ * chnią, naj,v. komfort, 
silona słontcznn, bardzo ta' 

nio.
p ie k a r s k a  14 I. p. 7 wiel-
* kich pokoi z kuchnią zaraz. 
ł|£ o p e rn ik a  11 eleganckie

pomieszkania, najw. kom- 
fsrt, stosowne na biura.

*7 drow i a 9a i b 3, 2, 1 po- 
“  kój z kuchnią, komfort, 

pokoje kawalerskie, 
/ f c j  1 sfyczma D łu g o sza  

14 5 wielkich pokoi z 
kuchną, komfort, piękny wi­

dok i 3 pokoje z kuchni a. 
p o to c k ie g o  l l a  6 pokoi z
* kuchnią, z komfortem i 4 
pokoje z kuchnią z komfortem.

5644

O ykstu ska  21 do w ynajęcia 
za raz  3 p oko je , p rze d ­

p okó j, 3 w chody, iadaje 
się na k a rc e la ry ę  d la  ad 
w a k a ta , le k a rz a , iub  na 
b iu ro . Z g łoszen ia  p rzy jm u­
je  Agencya in se ra to w a , 
S ykstu ska  19. 3860

| jpcsagy i prace
ita ag is tra  farm acyi poszu-J 

kuje zaraz posady. Zgło­
szenia pod „Farmacya* doj 
Administracyi. 6637 [

I wyelmwonEć

U Snij! gotowe fran- 
I lliU ju  cuskiezżur- 
nalu „Parisiana“ i 

m .nekiny 3410 
R .  L A M J A U  

I.wów 
C zarn ieck iego  3.

POMIESZKANIA.
pokuje i kuchnia, przedpo- 

kc łazienki, elektr. światło 
balkon. — 1 pokój i kuchnia 
w parterze przy ul. Lenarto­
wicza 1. 3. 5634

Osso lińsk ich  15 — 6 lub 12 
pokoi II. piętro, 5 pokoi 

parter, słoneczne, obszerne, 
z wszelkim komfortem, zaraz 
do wynajęcia. 5640

£  i 6 pokoi zpn. System 
"  ku ryt ario  wy, bardzo sto­
sowna na mieszkania i biura.
O b sz e rn e  sklepy 
^  zynami i portala

z m iga-
synami i portalami, c e n ­

tralne ogrzewanie. Winda. 
Wszystko nowe i eleganckie, 
w ce.nrum  miasta u l i c a  
W a ł o w a  H a  do wyna­
jęcia. 5621

5 T E K 0 G R A F H
ilemiEclil s ? *ię x ;
wyucza szybko i dokładnie ru­
tynowana nauczycielka we 
Lwowie, ul. Chmielowskiego 
2, parter prawy. 5244

Wyuczyć ! $ ‘£kK
oraz niemieckiej stenografii 
w 20 godzinach — jakoteż ję­
zyka niemieckiego, francu­
skiego i angielskiego w 6-ciu 
miesiącach podejmuje się pod 
gwarancvą S. NUSSDORF, 
i wów, ul. Jagiellońska 15, 
T d efon 79/VHl. 3019

Mm 5r. Italra
przesyła oceny charakteru 
z pisma pof wskazanym a- 
dresem. Zgłoszenia poa: 
Dr. Theodorson, Lwów, 
Bogusławskiego 18. Hono- 
raryum 2 korony od oceny.

3789

2, 3 pokoje
największym komfortem 

Kleparowska 7 (obok kościoła 
św. Anny). .5641

Kupno i sprzedaż

e le g a n c k i  lo k a l, nadający 
“  się na sklep, biuro lub lo­
kal przemysłowy, ul. Sykstu- 
ska 19 w podwórzu, zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia: Agen­
cya inseratowa, Sykstuska 19.

3861

NIEZAWODNA 
PASTA f i S S

nawet na zastarzałe nagniotki 
w aptece Eiustachego Sokal- 
skiego w Kętach. Słoik 60 h. 
Opłata poczt. 45 hal., za za­
liczką o 20 bal. drożej. 3773

K2

strój i m l i
sysi. Schacka

P H !  i e i u K h
Lwów, k om anow icza  9
3878 Tel. 1802.

Rzadka okazya.
Dubeltówki, klucz między kur- 
kftmi, ozdobnie g ra  wirowane, 
tylko po K 36.— Dubeltówki, 
Pteperów ki K 65.— Rew olw ery 
od K 5.—, '  P rospek ty  darm o. 
S tein , sb ia d  bron! w j ó łk w i .

a re ta  w leucuska  i pół- 
czorki v. dobrym stanie 

de sprzedania. Grodeckc 71.
5632

f f u p ię  kam ienicę w śród 
•  mieść"!. Wkład a j 100.00v 

koron. Wiadomość pod .Lwów 
śródmieście, poste-restante*.

C2.eko l3 d y , cu k ró w ,
heMkOfl I aP.nnw 

ADAMA

P i a s e c k i e g o
:: W KRAKOWIE

jToWflRZtUtNyj
| v .  p i  c e r -a c h  : : •

S ffljt COtUMANN ;

Lziś otwarcie!
3890 P o c z ą t e k  o  9 .e t  w i c c z .

500 ko ro n  płacę, jeżeli moją maścią „ R it '’ 
nie usunie pan bez bolu w przeciągu 3 dpi 
nagniotki, brodawki, grubą skórę. Słoik 
z listem gwarancyjnym 1 kor. Kemeny, 

Jg Koszyce 1, P ostfach 12/25, W ęgry.

C0L0SSEUM HERMANÓW „iSM
NADZWYCZAJNY PROGF AM:

G o b ert BelUng ze swoimi czworonożr.ymi komikami. — 
B ara t, fenomenalny ekwilibrysta. ■ H am pton  anS  B au­
m an , najlepsza para kreoiska. — M łody p apa , operetka 
w 1 akcie Edm. Eyslera. — Les 4 S ok o ło w sk i, zespół 
taneczny. — Iva M ahr, śpiewaczka opery zagrzebskie,. — 
C um m in & S eah am . humoryst. akrobaci. — Rem arc 
Rilay, pantamina. V  niedziele i święta 2 przedstawienia, 
o godz. 4-ej i 8-ej. Rilety j t  wcześn:ej do nabycia w biurze 
p. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 3. 3899

3604

poleca 
poparciu

się  życzliwem u 
u P T . Publiczn.

Ws sfkie dotychczasowe kremy i pa­
sty do zębów (Kalodony, Odole itp.) 
zawierają rnydło, które rozkładając się 

na kwasy tłuszczowe, niszczy emalię zębów zamiast ją konserwować. Jedynie

■ g p - .r  „Tlenol k r e m  do

prof. dra N. Cybulskiego z fabryki „TLEN* n ie  z a w ie r a  m y d ia l
nie niszczy więc ząbów, a czyści je doskonale, i.ndaje im białość, wzmacnia 
dziąsła, orzeźwia jamę uatną i czyni ofdecłi przyjemnym. Kta szanuje swe 
zęby, używać będzie tylko K rem u „TLENOL*. Cena za 1 tubkę 60 groszy

l i i
CENTRAI NE

dia miast, miasteczek, dutoróitf, foiuiarkóui, 
zakładóu) publicznych i domóuł pryułatnycb 

TRALNE O G R Z E W A N I E  WSZELKICH SYSTEMÓW
l o u d u j o

ZYGIKIllHT RODHKOWSKI
PRZEDSIĘBIORSTW O BODOWY WODOCIĄGÓW 

tae  L w o w ie , p la o  S m o lk i l ic z b a  4.
W y k o n u je  w sze lk ie  p o s z u k iw a n ia  za  w o d ą , p la n y  i  proji k ty  
w o d o c ii.g o w e  i c e n tr a ln e g o  o g rz e w a n ia , u ję c ia  ź ró d e ł  i  w ie rc e a ia  
lu b  k o p a u ia  s tu d z ie n , c a łk o w ite  w o d o c iąg , m ie jsk ie , z u p e łn e  
in s ta la c y e  w o d o c ią g o w e  v; g m a c h a c h  p u b lic s n y c k  i p r y w a tn y c h ,  
k lo z e ty , ła z ie n k i o d  n a jp ro s ts z y c h  d o  n a jw y k w in tn ie js z y c h , 

c y rk u la c y e  w o d y  g o rą c e j, o d p ły w y  i k a n a l i r a e y ę .  
M A TE R Y /.L  D OBOROW Y W YKO N A N IE W Z O R O W E . CENY U M IA R K O W A N E.

A d res d la  lis tó w : T ele fo n  667. A d res d la  te le g ra m ó w :
Z ygm unt R odakow ski, Lwów. 1528 R odakow ski, Lwów.

LTlenol woda
u s t —■

do

p ro fe jo ra  d ra  N. Cybulskiego dezynfekuje i odśw eia jamą ustną i ga1 - 
dziel oraz zi pobiega bolom zębów, r.iszcząc zarodki fermentacyjne, jakie 
^ wy kle rnzntnużajE, się w jamie ustnej z pozostałości pokarmów. Cena 1 K 
60 gr. i 1 kor. zn flaszkę.

99
p ro f  M- C ybulskiego dzięki subtelnej miałkości składników ni. ściera 
em alii zębowej, czyści ją  jednocześnie i dezynfekuje jamę ustną. Ceno za
pudełko 70 groszy

Przetwory „TLENGL‘‘proEdra
’ t  F a b r y k i  . T l o nprawdziwe są tylJo z firmą ”

DO NABYCIA WSZĘDZIE.
■ n m a n o i

C enniki i p ro sp ek ty  franco  i g ra tis .

IE C E  K R Ę G O W E
dla wypalania idachńnek, Kominy T&brycme* obmurowanie Kĉów

projeklińe i buduje:

P1EBWJ2A GAUC.SBĆŁKA 
budowy zakładów keram i- 
cznych, kominów /hbrycz- 

nych i obmurowania
koftów z o . p .  

L w ó w , ui. Lenartowicza 15.

m
fe
&
D
e
B
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S P E C Y A Ł 1 S T A

W i M l i i
poleca

ABONAMENT w 6:™h klasacL
nadający  się  dla najw ybredniejszych P anów .

PKereszorzędne wgfe®Raiaie.
Wielki wybór materyi o r y g in a ln y c h  an ­
g ie ls k ic h , fr a n c u sk ic h  i k ra jow ych . 3826

.

f  I I B i  A  W  Ifeity i Stal-
i s l i l i t  Mirt A  tBianńaiRq
N ajtańsza s iła  popędow a d la  g o spodarstw a ro lnego . 
K oszta ntateryaSu opałow ego  licząc od  godziny i HP

i ad 1 h. począw szy. N iebczpieczeńsuvc w ybuchu wy­
kluczone. N iem a kon tro li w ładz skarbow ych. N iezna­
czne zapo trzebow an ie  wody. Setki zadow alających 

| m aszyn w użyciu. C ennik i i kosztorysy  darm o. N ajtańsza fab ryka dw utak to-
wych m otorów  ropnych. 358!

TiearzjsiBB taraWws ® B i M  s Cs. faMa Rassyn,
WIEEHŁŃ 'X.TJtl&

N r.770.

i H 5 e z a w o i 3 n e E V 2 9 i M ę S M « a n l u  c o t

E A U ^ ^ t o H S E
,,LOH3E’GO MLEKO LHJOWE"

udziela skórze  m łodzieńczej św ieżości t  pow abu 1 chroni przed 
szkodliw ym i ob jaw am i pow ietrza , w ko lo rach : b ia ły m , różowym  
i żó łtaw ym . tj ,syf■Slif I fjhpfl n* k. nadw. dostawca. B erlin . Du na- 
F laszka  K 2*50 U u . Ew liii * i, bycia we wszystkich aptekach, dro- 

gueryach i perfumerysch. 3676

c f

2182DOM SPEDYCYJNY ZAŁOŻONY W R. 1833

H .  M E N D E L S O H N
KRAKÓW, DWORZEC KOL TEL. NR. 35.

Bogamin (Oderbsrg) dworzec Kol. Telefon nr. lO. 
Oświęcim, dworzec k. tol. 5 4 .  ^  Szczakowa, dwo­

rzec Kolejowy. Tel. 4,
O dpraw a cłowa p rzesy łek  zagranicznych. Wozy m eblow e. — T ran s­

porty  m iędzynarodow e po cenach ryczałtow ych.
BIURA SPEDYCYJNE C. K. KOLEI PAŃSTW. (KOLEI PÓŁNOCNEJ).

o t r z y m u j e  s i ę  p o  k i l S a k r o n n e m  n a t a r c i u

”  K R EM EM  R O ŚL IN N Y M ::
S Ł O IK  K . 1*60.

T T - f ł r a i  n l i ł u ę i  w  Itibach przeciw  p ierzchnlen lu  i p ęk an iu  na- 
m j o l d U I i a  sk ó rk a  na rękach z fiołkow ym  i różanym  (Jj 

sapachem . C e n a  3 t»  K a ł  fts

Proszek do czyszczenia paznokci |
n ad a je  połysk i odrień  różow y paznokciom . C e n a  p u d .  3 0  K .

Pasta do czyszczenia paznokci ła£2E
się paznokci i n ad a je  im p iękny w ygląd. C e n a  5 0  K a i .

Ircha do czyszczenia paznokci
ki i m aszynki do fo rm ow an ia  i obcinania paznokci — poleca

JAW IłfW A T O W IC Z
Lwów, Syksturka 25, HetmaAeka 5, Kraków, Sukiennice ićj 

( 20 , Przemyśl, Mickiawicza 4.

m § v«sk«ą»jt|wM jedyna w oda toa le tow a , sporzą- 
M ÓwM aS dzona na zasadzie  naukow ej.

Poaceas gJy kremy, pudry a to. szczeliny skórne zaty­
kają 1 skerą czynią kruchą i szorstką, to „MSRACó- 
LIN“ otwiera pory i przez to pobudza skórę do ży­

wotności.
„IKłSACOŁIN" jest prawdziwem lekarstwem dla skó­

ry ludskiej
„M .RACOLiN" orzeźwia naskórek i wygładza zmar­

szczki, usuwa wszelkie nieczystości i zbytnią czer­
woność, utrzymuje twarz i ciało osób, które go stale 
używają, użowo, młodzieńczo i świeżo, do późnej 
s to ro ś* .

„JVUłlAC©LlN“ jeat prawdidwem źródłem wiecznej pią-
lri óoi i mtedaści,

„M łilACOLfN* używa eiega.icłd i inteligentny świat 
rułi siamskiej.
sporządzony jest z najlepszych aro-

kobiecy oalei kufi ziamskiej.
„IKKtACOLIN" sporządzony 

w .. .  ciwiyc.i ziół i je»t bezwzględnie niaszkodłiwy. — Cena za flakon  K. 3*50
Bo nabycia we wszystkich d rot u ery ach i a Diakach. Główny

M łKOLASCH i S p., Lwów.
skład w drogueryi. P I0T 4I 

3846

K i  1/3 l i i f i p t l l  Ir. 53-55.
Reprezentacya i biuro sprzedaży dla Galicyi 1 Bukowiny:

0 .  S M S 8 ® 2 Po Łro & s . Pst&shlssa i .

C fiiro  skła§33 mity saiszapalusl
R. llff lir  Brada M im er T.H.
we pL fteuag&i f, i S .&IeshIeso 1

Polecają najle szą naftę niezapaluą cesarską i salonową 
po umiarkowanych cenach z dostawą do domów. Chcąc 
Szan. PT. Pubiiczni.óć ochronić od różnych domokrążców pod­
szywających się poć naszą firmę i roznoszących naftę podlej­
szy h gatunków jakoby od nas, postanowiliśmy każdą bańkę, 
z naszego składn pochodzącą, zaopatrywać plombą metalową 
z napisem „R. DIT.WAR“. Wszelkie banH nawet z naszym na­
pisem na blaszance r nie plombowane, nie pochodzą z na­

szego składu.
Upraszamy Sz. PT. Puhliczność baniek z naftą nie opatrzonych plombami,
n e przyjmować. — Dziękując za dotychczasowe zaufanie, upraszamy i na­
dal nas l a ,kawern ob icie zaszczycać. 3873 D Y R E K Ł Y A .

1

3033 Najstarsza fabryka motorów w Austro-Wątjrzeeh.

N o ln r f  r a p n e  s irs ia sm  JMasBT
Najnowsza konstrukeya. Minimalne koszta opału-

Słynne światowe oryginalny

„QTTO“ motory
benzynowe, benzolowe, naftowe, ropne dla 
gazu świetlnego, s3ąco-gazowe i t. d.

111.698 i PRZESZŁO HELION „P.S.“ W UŻYCIU
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INSTYTUT PIELĘGNOWANIA 
SKÓRY I TWARZY ■
Lwów, ul. B o u rIarda4 , p a rte r
Wykonuje systemem instytutów 
paryskich masaż i modelowanie 

twarzy, usuw- nieczystości cery, czerwoność nosa, piegi 
i wągry. Posiada nadzwyczajny środek na zmarszczki i śla­

dy po ospie. Pielęgnuje włosy i ręce. 2838 
G odziny przyjęć od 10—1 w po ł. i od 4—6 popoł.

pierze  
i p U C J l

. t i a r o r *  dartego k.»ron 2 k o r, lepszego koron 2-40 — 
UU*go prim a koron 21*0, blalogo koron 4‘—, prfewa pu- 
tego koron G‘—,, n a jieas in g o  koron 7*—t 8*— i 9*60. Pa- 

I obu ta a re g u  koron 6*— i ?*—, biolog w prim a kor. 10*—, jler*  
s ian e g o  koron 12’—* od 6 kg. począwszy optatme.

S n f o w a  o r r . z i i a a a  p o ś c i e l
i  gęstego, eierw onago, niebieską ió łtego  lub btefogo Baakingu, 
t  p ie .a a (  około 180 era dług. 120 cm. azt»i% w r u  z 2 podr.LzUaul 
pad  głotti) około 80 cm. dL 1 80 cm. szer., dostatecznie wyp­
chane, nowem, szarem, puszystem  i trw ałem  pierzem  K 18*— 
półpnohem  K 20*—, puebem  K 24'—. Po jedyóo io  plera&ty 
po K 10, 12, 14, 16'—. P o jedynete  podnszM  m 4  gtow ę po K 
3*—, 3-80, 4*—, p lo rc y a j 140 cm. w ie lk .l t  13, la, 18, 20. 
P ed aK k l *.©d jfh i .^  9«»470 cm. wielk. K 4*80, 5'—, 6 IW. - 
P ierzyny do poddolelaaU  x  najlepszego gradlu na p o b ie l 
180x116 era. wielk. K 13 i 15'—. W ysyłka od kor. 10 franco 
za zaliczką albo za poprzedniem  nadesłaniem  nałeżytoócl
M aks B erger w D eschenitz Nr. a/218, Czeski las
Bez ryzyka, bo zam iana dozwolona, albo zw rot pieniędzy. — 

_________ B ogate ilustrow any c-ennik p oście l darmo.

■rrtif ielaznyefe l iilnn aistfet: 
X W STAHISŁAWGWI& X_!

Spółka z ogritii. odpowiedzialnością

B icra i m iii-. M i n t a ,  i ł .  S s & i m f c p !. n
Telefon Nr 333

F rb n f ta  w P H lH iN E riE -o rs i
Telefon Nr. 1?5. [

I. Dziat Konstruilcyinyi
Budowa mostów żeiaznycn, konstruKcye dachowe, 1 
świetlniki, perony Kolejowe, ganki, werandy, pawi­
lony, oranżerye, krzyże wieżowe, słupy nitowane, 
kioski, schody żelazne, okna patentu .Meteor*, drzwi 
żelazne i bramy dla fabryk, ogrodzenia kute i siat­
kowe. Wyroby kute, wchodzące w zakres artystycz- l 
nego ślusarstwa, dla robót budowlanych i architek- ] 
tonie mych, roboty ślusarskie zwykłe, wózki dla ko- i 

lejek wązkoiorowych etc. etc. i
IŁ Warsztat reparacyjny maszyn i 

wnzelKiego rodzaju. i
Kotlamia urządzona do maszynowego nitowania, wy- ] 
rabia zbiorniki na ropę, spirytus, benzynę, wodę, ] 
cysterny i roboty w zakres kotlarstwa wchodzące, i 
S pecya lność : N apraw y i p rze ró b k i w szelkich] 
przedsięb io rstw  przem ysłow ych: gorzelń, browa-] 
rów, tartanów, młynów, rafineryi spirytusu i nafty etc. l 
T ransm lsye w edług  najnow szych typów  po ce- ] 

nach konkurencyjnych.
III. Wyrób narzędzi.

Wyrób wszelkich narzędzi kowalskich, ślusarskich] 
i gospodarczych, a to< młotów, młotków, ryskali,. 
siekier, kluczy niemieckich, motyk, kilofów, plewni-

ków, grabek ogrodowych etc. etc.
IV. Odlewnia Żelaza.

Odlewy podług własnych i nadesłanych mocieli po ] 
cenach najprzystępniejszych. 2162 J

Slsrtv i kufflnsj M m i. — Ew? kntanmln.

B A R T I H  1  S K a
Fabryka PILNIKÓW
maszyn rolniczych i sihaweK 
oraz odlewarnia żelaza w KRAKOWIE

Zakład fabryczny w Tarnowie
Poleca swoje wyroby, przyjmuje zu­
żyte piiniKi do nasieH&nia 

i wykonuje zamówienia po ce­
nach nade? przystępnych. - - -

2146

E. Jarema
Lwów, Fredry 9
o b u w i e  g o t o w a  

1 n a  m ia r ę

3614

PROSZĘ WYCIĄĆ!
DLA S W E J SZANO W NEJ 
MAŁŻONKI, A BY PRZY ZA- 
KUPNIE P R Z Y M I E S Z K I

DO KAWY UWAŻA­
ŁA NA NAZW ISKO

, .F R A N C K “
I NA M Ł Y N E K  
DO KAW Y. KTÓRE MUSZĄ 
BYĆ  NA K A ŻD EJ ETYKIE­
CIE W YDRUKO W ANE.

POTEM DOPIERO OTRZYMA 
N A JL E P SZ Y  W YRÓB 

W  P R A W D Z I W E J  
JAKO ŚCI.

F a b r y k a
v/  S K A W I N I E

KOŁO KRAKOW A.
ffluwente. SI, &el2 I.

Z nana firm a „A LA VILLE DE LONDRES"

lliit. JÓZEF HALITEM I Sita
w S tan is ław ow ie ul. K arpińskiego (gmach 
2161 c. k. Dyr. kolei)
poleca się łaskawej pamięci P. T. Publiczności.

Wydział krajowy 
LW. 133.953/12.

Osłodzenie.
Celem zabezpieczenia dostawy artykułów spo­

żywczych i użytkowych dla kraj. szpitala powszech­
nego we Lwowie, kraj. szpitala św. Łazarza w Kra­
kowie i kraj. zakładu dla obłąkanych w Kulparko- 
wie za rok 1913 — Wydział krajowy rozpisuje ni- 
niejszem iicytacyę ofertową na dostawę masła, 
drobiu, jaj, mąki, krup, makaronu, kawy, herbaty, 
śliwek, powideł, bulionu, piwa, mydia, nafty, farb, 
lakierów, smarów, szczotek, słomy, siana, koniczyny 
i owsa.

Próbki powyższych artykułów >raz warunki 
ogólne i szczegółowe, na podstawie których ofero­
wać należy, są do przejrzenia w odnośnych Dyre- 
keyach zakładu w godzinach urzędowych.

Oferty należycie ostemplowane i opieczęto­
wane z podaniem cen loco zakład należy wnosić 
do odnośnyc.. Dyrekcyi szpitala względnie zakładu 
najpóźniej do dnia 10 listopada l9 l2  do godziny 
10 rano.

Wraz z ofertą muszą referenci złożyć wa- 
dyum, którego wysokość dia danego artykułu poda 
odnośna Dyrckcya zakładu.

Oieriy na artykuły nie poszczególniene w ni- 
niejszem ogłoszeniu oraz ofer;y pośredników han­
dlowych domów komisowych) nie będą przyjęte.

Tylko oferty tych rererenfów będą wzięte pod 
rozwagę, którzy i.łasn ręcznie podpiszą w Dy ekcyi 
ogólne i szczególne warunki dostawy i w oiercie 
wyraźnie nadmienią, że takowe są im dokładnie 
z inne i że na wypadek powierzenia im dostawy, 
zobowiązują się Jo nich zastosować.

Otwarcie ofert nastąp; w dniu 10 listopeda 
1912 w odnośnych Dyrekcyach szpitala względnie 
zakładu, przyczem oferenci moga być obecni

Oferenci związani są wniesioną ofertą do 
dnia jej przyjęcia.

Przyjęcie oferty zastrzeżone jest Wydziałowi 
krajowemu.

Lwów, dnia 23. października 1912.
3887 Piotrowi ki

R egularne przew ożenie podróżujących  znanym i 
p ierw szorzędnym i parow cam i. 

H a m b o r g - N o w y  » o r K  
E S& xiiK i.irg—E T ik acS e lfia  

H a m b u r g - i C a r a a d a
H am burg-B razyiia  
H am burg  La P la ta  
H am hurg-A rab ia 
H am burg-P ersya 
H am burg-A fryka 
H um burg-lndyc zach

H am burg -Ś rodkow a 
A m eryka 

H ar.iburg-V enezuela 
H am burg-K olum bla 
H am burg  K uba 
H am burg-M eksyko 

A ntw erp ia-K anada. 3833
Linia Hamburg Ameryna p r o w a d z i  na prawie wszyst­

kich swoich nowojorskich parowcach
-— =— c z t e r y  K l a s y  p r z e w o z o w e  —=
I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypokład. Pa­
rowce Linii hamburg-An.erykn dają przy znakomi- 
tem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dia po- 

dróżująych w kajutach i wychodźców.
O wyjaśnień a i co do przewozu należy się i wrócić 
d> fpr.rrąlnej reprezentacyi Linii Hamburg-Amery- 
ka, Wiedeń I., Karntnersirasse 38, lbo 1o jej agentur 

w e  L w o w i e ,  u l .  G r ó d e c K a  9 5 .  
w.* C z e r n i o w c a c h ,  H e r r e n g a r s e  1 6 .

N ajlepsze źró d ła  czeskie! T a n i e  p i f  r z e  i  p u c h !
1 kg. pół-szarego dobrego pie­
rza dartego 2 k., 1 kg lepszego 
2'40, najlepszego półbiałego 2 k. 
80; 1 kg. białego 4 k., białego 
jak puch k. 510; 1 kg najlep­
szego śnieżnej białości dartego 
6 k, 40 i 8 k., 1 kg. puchu sza­
rego 6 k. i 7 k., białego lepszo 
go 10 k., najlepszego puszki' 

12 koi. O d 5 kg. począw szy w ysyłka bezp ła tn ie . 
GOTOW A POŚCIEL z gęstego czerwonego niebieskiego, 
...ałego, lub żółtego Nanking’u, 1 pierzyna 180 cm. dług. 
i 20 cm. szer. wraz z dwoma poduszkami 80 cm. dług. 60 
szer., napełniont noweni, sżarem, trwałem jak puch pie­
rzem 16 k., poł-puchem 20 k., puchem 24 k. Tylko pierzy­
na 10, 12, 14, 16 k. Poduszkę 3 k. 50 i 4 k. Pierzyny 200 
cm. dl., 140 cm. szer. 13 k„ 14 k. 70, i7  k. 80, 21 k. Po­
duszki 90 cm. dł., 70 cm. szei. 4 k. 50, 5 k. 20, 5 k. 79. 
Pierzyny z mocnego gradlu w paski, dl. *90 cm , szer. 11 5 
cm. 12 k. 80, 14 k. 80. Wysyłko za zaliczką począwszy od 
,2 k. franco. Wymian-’ dozwolona. Za nieodpowiadaiąct- 
w-aca się pieniądze. Szczegółowe cenniki darmo i opłatnie.

S. BENISCH w DESCHENITZ Nr. 143 Bóh.nerwald.

!!! P rzestro g a  przed po- 
kątnym i p a r ta c z a m il!!

=  F. LfiTWlIł =
m echanik  specyalista  

naprania i przerabia ma­
szyny do pisania wszelkich 
systemów so idnie i tanio, 
oraz wszelk e maszvnv 

biurowe. 3379

Lcr&tf, n i. Sr & iiss& a 1 4 .Telef 133°:

mm i  r a i .
cyklostyle i wszelkie przy ■ 
bory, orcz części składo­

we poleca

A  BERLIŃSKI

ŚWIATŁO &AZ0W&
o sile l O O  ś w i e c  daje palnik nowe­

go systemu

S„K E3N 03"5
Można go użyć do każdej lampy naftowej 
14, 16, 20 itd. Cena kompletr» go palnika 
wraz z siatką i szkłem K .  8 * 5 0 .  Do na­
bycia tylko w kantorze naftowym przy ul.

L i n d e g o  2 .  37.6
Nafty po zniżonych cenach dostarcza sie 
Szan. P. T. Odbiorcom z bezpłatną dosta­

wą do domów, od 5 litrów począwszy.

1 i 14 I&topada
następne 4 ciągnienia.

1 9  ciągnień rocznie 1 9
1 kwi* prem. o-pre. losu Zakładu G1 wygrane: 

kred. ziem. 1. em. 
kwit prem. 4-prc. losu węg hip. 
los wioski czerwonego krzyża 

.. węg- ,, ^
„ Baz.yllka 
„ serbski tytoniowy 
„ Josziw

RwZem 7 losów. Cenr K 340, w 34 ratach, mieś. 
po K 10. Prawo gry natychm.ast. Gazeta i czeki' 
darmo. Goy kursa losów są obecnie bardzo tanie, 
nabycie losów jest nadzwyczaj korzystną lokacyą.
DOM BANKÓW? i KANTOR WyMIANY
R o h a t y n  i U l o m
2626 we Lwowid, ul. Sykntuska 8 .

K 90.(Ji0
K 70.030
fes. 3 0 .000
K 30.000
K 30.080
fes. 100.U00
Y 30.000
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Zastępstwo na Lwów: HEHRYK EFSl* Lwów, Mickiewicza 5.
Zastępstwo na zachodnią Galicyę: Salomon Rittermann, Kraków, ul. Wrzesińska 11.

poleca t
Langhans’a Mapa wojny . . . K 1 ’20
Reim ra Mapa wojny . . , . K 2 10
Hoelzel, Mapa wojny . . . . K 3'—
Topograficzna karta BałkanU,

4 mapy w tece . ......................K 11'—
Karta sztabu generalnego fran­

cuskiego, Turcya 6 map . . K 12"—
AKTUALNE KSIĄŻKI:

Spectator, Kwestya polska wohec 
zbliżającego się konfliktu Au­
stryi z R osyą.................................K 1 '20

M-cki, Sprawa armii polskiej . K 2‘50 
Potęga wojenna Roayi . . . . K 2'—
Albert Sorel, Sprawa wschodnia K 3’—
((N adzw y cza jn ie  c ie l a w a  h is to ry c z n a  książka, której 
sfudyum jest koniecz.te dla p o z n a n ia  kwestyi bał­

kańskiej i kwestyi p o lsk ie j) .
Ernest I eon, Wojna i przymierze

polsko angielskie . . . . . K —‘20

Dii uW a a księgarni H. SlUurga
WE LWOWIE. 0840

Tratr ira a iM  v a r iSt £ b r is t o l
Duet Mulatów BitODlE and BROOIE.

Codziennie 2 kemedye. — Początek o godzinie 8. wieczór.
370 8

Apteka pod „ZŁOTA GWIAZDA"
PE0TRA HIU0LASCHA
Lwów,' ul. ItoperniAa 1. 1

~ z z r : ~  c : --------
wyrabia 1 poleca

SYR UP
Scllê lisalcw? i S;q ssitepaMw i ki!)

jako skuteczny środek przeciw krsziOwi innym cho­
robom dróg oddechowych w dzia^n iu  zupełnie 
identyczny ż  innymi podobnymi wyrobami zagrani­
cznymi, co też orzekła komisya przemysłowo-łekarska 

Towarzystwa lekarskiego.
Syrup sulfoguajacolow y jest o połowę tańszy od 
podobnych \.yrobów zagrań, i kosztuje tylko K. 2. 
Syrup sulfoguajacolow y z ko lą kosztuje K. 2*50. 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do 

nabycia we wszystk>ch aptekach. 2884

Należy żądać w yraźnie wyrobu apteki

Piotra Mikolascha we Lwowie.
d j  O strzega się przód naśladow nictw em . 0

S k ie r  Co,
! Z DOBREGO NAJ^£Pż>ZE S

To w. AKc. ma­
szyn do szycia 

LWÓW ul.Halicka 1t ul. Gró­
decka 55, ul. Łyczakowska 
22; S fR y j  ul. Sobieskiego 
8; SAMBOR ul. Kopernika 
5; RZESZÓW u \  Trzeciego 
Maja 5; JAROSŁAW ul. 
Grunwaldzka 19; PRZEMyŚL 
ul. Mickiewicza 4. 3200

FiSiość twarzy - eiIii mi
zniknięcie zmarszczek, piegów, plam, wągrów, pryszczy, 
nieczystości skóry, osiągnę można tylko przez aparat
3430 , ,  Z x T « < E C > ‘ ‘
patentowany, Użycia tegoż nad. jo świeżą, różewą ce­
rę, gdyż wszelkie nieczystości krwi, psujące cerę, u- 
suwa się naciskiem atmosferycznym. Precz z wszyst- 
kiemi reklamowanemi maściami. Tylko naturalne dzia­
łanie aparatu „AMO* może być skuteczne. Nie psuj ■ 
cie ce.y środkami chemicznemi. Cena aparatu 3 K 60 
h. za zaliczką. Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy. 

Tylko „AMO“ aparety opatrzone są regulatorem. 
Świadectwo-. Z mnóstwa listów z podziękowa­

niem podajemy jeden jaKo n-jcharakterystyczniejszy: 
Wielmożny Paniel Zamówiłem aparat ,AMQ“ 

prawie przez żart, jak się zamawia różn. środki na 
piękność, a.e przyznam się, że nie y/ierzylem w sku­
tek, ot myślałemi Cpióbujęl -Spotkał mię jednak przy­
jemny zawód. Już po oierwszym masażu po grunto- 
w nem  wymyciu tw arzy  ciepłą wodą i mydłem, aż 
zadziwiłem się, tyle nieczystości w preit brudu, aparat 
ten z twarzy wyciągnął. Po kilku dniach cera pumimo, 
że zawsze byłem blady, zaczynała różowieć, wyrzuty 
zaczęły niknąć jeden za drugim, wągry, szczególnie 
na nosie znikały i co najdziwniejsze, zm ar zczki pod 
oczami i na czole znikły prawie zupełnie. Nie wiem, 
jak mam podziękować 1 t d. Proszę przysłać dla mych 
znajpwych a mianowicie dla (następują zamówienia). 
Lw ów, 12 stycznia 1911. M. B.

bhip trzyikiep ra i
Apa- T lll'* ’ mrmuje nos, nadaje 
rat kształt prosty naso-
wi z garbkietn, zadanemu, spłasz­
czonemu i t  d. — Bezwarunkowa 
gwaraneya lub zwrot pieniędzy Ce­
na 3 kor. 40 h. Do regulowania na 
każda długość nosa 5 kor Wysyła 
za nadesł. lub za z?liczką. PocLć 
długość nosą. — Nie fantazya, lecz 
rzetelna prawda. O sta tn ie  podzię­
kow anie : Miałam nos przypłaszczo­
ny, szpecił całą twarz, a po użyciu 
aparatu „7,OLA* nos przybrał pię­
kną równą formo, że m.ę znajomi 
nie poznawali. Dzięki s irdeczne. — 

Emila P. Lwów.

Halitu ta łnskl
zapewnia przeczytanie broszury o 
o odkryciu dra Mullera „ Ja k  za­
bezpieczyć się przea z o r t  Ticzną 
ro u z in ą“  bez użycia tak szkocni- 
wych i niepewnych artykułów hygio- 
nicznych. Cena 50 hal. (w znaczk. 

poczt.) z dyskretną przesyłką. 
Powyższe przedmioty wysyła (też za zalicz, o 65 h. drożej)

Agendy a „Stella" U

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restaurato­
rów, mamy zaszczyt podać do publicznej wiadomości, żemmn okocim skie
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy:
T ópfer N., Trybunalska 12. K aw iarn ia  „Reklam a* ul.
A n e r p asa ż  H a u sm a  n a. i eatralna.
Ad!er  M., Kochanowskiego. Kelcz 1., ul. Chorążczyzna. 
Bognę" H., Sykstuska 34. Kiczales, Łyczakowska 55. 
B rstin J .,  ul. Pełczyńska. T ^ t a - b a ,  ul. halicka.

D obija, stow. (tGw,azdą“. K oionki Jo n , ul. sw. Zofii.
c h .,  Piekarska. 

Kiihl M., G.ódecka 
KQhl I. Kazimierzowska. 
L askowski. Strzelnica. 

"CauFer, Sobieskiego. 
Lbw enheck J ., Trybunalska. 
M aksym owicz, ul. Sokoła. 
M ejir, kantyńa 30 p. p.
Y  inzer F\, Sapf-hy 57. 
N ow ożeniuk, ul. Ee.ua 53, 
N ussenblatt, Gródecka

P ic  [ów, m. Działyns..<ich. 
t5n icke” 't^," Gródecka. 
E inhorn  A., Gródecka 24. 
E hreopreis, ul. Teatralna.
Fełd 1,, Zimorowicza (0.
Fel Ima*’ A., Koper tiaa. 
Fisch, ul. Szeptyckich.
Fełd I., Zimorowicza 10. 
F leischer, GróaectrŁ 93. 
Fleigęhsn^n. Hotel Pański. 
'-"sze", św.""Marcina. 
F ronkel J., Leona Sapiehy. 
F rydrych, tów. Skała_____
Fuchs M., Podwaie. 
Grflnfeld B., Janowska. 
G riinfeld Mina, janowska. 
H apczyński, ul. Te tralna. 
Hackeli I.. ul, Gródecka___
H erold A , Krzyżowa 
H och, 11I Łyczakowska 62.

R ottenberg , Sykstuska 13. 
Rubin, ul. Kopernika. 
R udziński, restaumeya koI. 
S chap ra S., Rynek 26. 
S cb m a ien b e rg e rl., Wiśnio- 

witckich.
S tro h , Janowska. 
Schw arzer O ., Gródecka.
T  ennenbaum  I. JaglellońsKa. 
T ra w ka, Piekarska 18.
W aidbąnm , Krakowska 1̂ 5. 

h eu s te in  J ., Lenartowicz? , \Vdss trm a r. M., Potockiego. 
Jungm ann , Karola Ludwika. W eissb e ,s Gródecka 149. 
K annrieąyogel, Sykstuska 6. W cro n 'ak , Ry.sek 37. 
K aw iarnia E u ropejska , Ja- Zimef H., Kazimierzowska.

gienonska. Z uckerm ann 1., ul.Zimoro-
K arten H., Polna. wicze 10.

nm  osiĜ jnisM.
T ójjfer N., Trybunalska. K rólikiewicz, Akademicka. 
nSSzewsui ii . ,  pl. Halicki. Kuczek, uL Krakowski. 
C ham eides, hotel warszawski. N iem aud K., ul. Krótka. 
C zaczkes D „ Sapiehy 83. P u rnes W., ul. Krakowska.
E inhorn  I., ul. Gródecka, 
Feld I., Zimorowicza 10. 
F ieischer, Gródecka 93. 
Fuchs Z., ul. Kołłątaja. 
H eistein J .,  Lenartowicza. 
Ja e ^ e r  W., św. MiKolaja. 
K^stkiewicz ĵ^JLjzcza^ów ł̂^

P a r n ts  N., Kazimierzowska. 
Ś ci.apira S., Rynek. 
W aldbaum  A., ulica Kra 

kowska.
W eissberg, uf. Gródecka. 
Z ipper H-i ul. Rzeżnicka.

i-mńtr oSt&elinsSiL
Slasbalg  Z., ul. Jagiellońska. 
E h re rp re is , ul. Teatralna. 
H ellei J., ul. Sobieskiego.

K ucharsk i, Czarnieckiego.

U w aga! Podkreślone firmy sprzedają wswoichloka­
lach w yłącznie piwo ok o cim sk it.

O z j b l s z  > V i x e l  I  S y n

#
c. i : a: 11 tr. I król. mm, 

ć»st«wcy nadworni 
y y *  o  w  s. o ,
ul. Boąusfcmstoge, I, 9-U  

1 * ifo, ar 6. *
Jeaeralne zastępstwo i główny s^iład

c. k. Lipr/yw. krajowego browaru parowego Jana Gótza 
w Okocmiie i 1. pilzneńskiego browaru akcyjn. w Pilznie. 
Skład piwa Łaszkowego u p. S. WiESERA, ul. Sykstuska 

1. 30. — Telefon ni. 149. 276R

Najtrwalsze, najelegantsze

S  OBUW IE 5
dla Pań i dzieci w ogromnym wybo­
rze, j* kot jż kalosze petersburskie po­

lecają Specyalne sk .tdy

Leopolda Haasa
LWÓW

ul. Karole. Ludwika 3 
ul. Ilarola Ludwika 35 

ul. Gródecka 60. 36o 0
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Kto raz  sp ró b u je , będzie s ta łym  g o śc ie m !
ped .Trzema j ‘urzynami*, K rakov“ ita9 . 
z komfortem odnowiona. Znakomita ku­

chnia nawet dla najwyuredniejszych smakoszy. Obiad z 
4 deń 1 K. 70 h. Piwo pilzneński. marki B 3 wprosi z 
beczki. Lokal otwarty do 1-ej w nocy. — Telefon 181

„Zabopmne" lii i , ul. IMiclia 21.
r e s t a u r a c j a , h a n d e l  d e l i k a t e s ó w
= = — P OKOJ E  DO ŚNIADAN. *«-=====

llfcnaniała rala na t- piętrze n i  wesela, zgromadzenia itp. 
nnjldllluiu śdld C odziennie koncertm uzyk i sa lonow ej.

N ajw spanialsza we Lwowie

m m
Największy wybór czasopism.

lioftl iiusm lismlcr!, tuy omlarliowsns.
Kawiarnia „Aweim-i

punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże, 
widne, z komfortem urządzone Czyteinia zaopatrzona 

w 300 pism polskich i zagranicznych. 7 bilardów.

HOTEL BOULEYARD
Gródecka 53 et (przyst. kolei elektr.). Najnowszy i 
najmodniejszy hotel w stolicy. Urządzony podług osta­
tnich wymogów hygieny i techniki. Oświetlenie elektry­
czne, łazienki do użytku, pokoje od 2 K dziennie i wyżej.

i B F M i f ó  SBV z poRojEin » i  śn ia d ać
psa iirEf p. mim i t. u m m  m , tiaiiuHa 3.

TELEFON .4 9 .
poleca codziennie świeże i zdrowe produkty spożywcze, 
wina kra,owe i zagraniczne, piwo pilzneńskie marki B. B. 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia odwrotną poczta.

RESTAURACYA Starego Teatru
K uchnia doborow a pod kierownictwem pierwszorzęd­
nego kuchmistrza z Warszawy. — Piwo pilzneńskie. — 

Cztery gabinety r r trs ty c z n ie  urządzone. 
A N TO M  KW IATKOWSKI i RUDOLF STREIT.

i TELEGRAM! KAWIARNIA „EUTE“
ul. K rasickich 13 (w pobl gmachu c. k. Dyrekcyi kolei) 
została już na nowo otworzona i z komfortem urządzo­
na. Wszelkie pisma krajowe i zagraniczne. W niedziele 
i święta koncert muzyki wojskowej O lićzne odwiedzi­
ny uprasza Jak ó b  Rauch, b. płatniczy „Hostynnyci".

UL. AKADEMICKA (lóg Fredry).
Urządzona według projektu a r t  mai* p. H, Uziębły i zaopatrzona 
w wielki w ybór dzienników  krajow ych i zagranicznych. Specyalny 
gabinet dla Pad, doborow e napoje i przekąski o każdej porze.

Restauracja M. fsepsera
p r a y  u l ,  T r y b u n a l s R i e j .

Najtańsza i najzdrowsza kuchnia, — Rendez-vous dla 
przyjezdnych. — Wyborne piwo i" przednie wina.

du iniadasl 1 restauracja
urządzone z komfortem i zaopatrzone w każdym 

czasie w świeże przekąski, piwo pilzneńskie (marki B. B.) 
i olomunieckie mieszczańsKie, poleca firma.

m  H?1XSŁ i srn ul- jSŚwgł IŁ IL BlM Ł
JADAĆ MOŻNA

! i  de P a r li  M\\m l
a MIKSZKAĆ

w Kawiarni Europejskie? jagieMa \
- - - - NOWO 
OTWORZONY

Lwów, ulica GródecKa 1. 5'&a 
BLIzKO KOLŁt — PRZYSTANEK TRAMWAJU ELEK­
TRYCZNEGO. -  CENW NAJNIŻSZE. — ^JWIęKSZY 

KOMFORT. — USŁUGA CZY6TA I SKRZĘTNA.

n.łaściciel
\ m m i  HsEbarsKiAcM HaWełKą

w RynRu (Pałac Spiski)
KUCHNIA HYGIENiCZNa . 2NAKOMITE (ANAPKI. PI­

WO PlLZNEŃShtE. PORTER ANGIELSKI.

HOTEL I* LEJNA
i Kawiarnia 9 9 M O N O P O L "

G S R T R U D Y  6 .
POKOJE WYGODNE. — KUCHNIA HYGIENICZNA. — 

WSZYSTKIE DZIENNIKI.

4t zupełnie odnowiony i ut ządzo- 
„■ iiis&ian ny na wzór zagranicznych pen- 

u l .  K o p e r t i i l k a  Łfi syonatńw, poleca pokoje z ca- 
lerr utrzymaniem, obiady dl? dochodzących. WyK"’intna 
kuchnia. Położenie spokojne w centrum miasta. Tel. 115/11.

JADWIGA KOSSOW1CZ.

K a w i a r n i a  i  I  I  | 1 |  E  | 9
R e s t a u r a c j a  ^ R 1  ¥ l l n  

ul. GroolecKa 1. 69.
Wykwintnie urządzona kawiarnia. Codziennie koncert 
wieczorem, w niedziela i święta popwludniu. ifszysikie 

krajewe i zagraniczne dzienniki i tygodniki.

W Stanisławowie poleca się łaskawym wzglę­
dem P. T. Publiczności 

HANDEL TOW ARÓW  KORZENNYCH. WIN, DELI­
KATESÓW , RESTAURAC /A  i PC K Ó J dc^SNIADAN

.POD PALMĄ*
Kazimierza SCHWE1SSERA

?;:rrsu galicyisha msebasiszna ta&ryka

SaliK I Reifer Jarosławiu

ul. Poniatowskiego
poleca swoje wstążki je* 

_ dwabne, „moire", atłaso* 
3 we i gumowe.

Józef Rossmanilh - N< r<y Sącz
Fabryka maszy-i, KonstAukcyi żela­
znych i siatek " 1 ~ poleca
O grodzen ia  sia tkow e, sita do szutru i piasku.
P oręcze drogow e i tno9łow e z rur, kątówek lub 

trawers.
K onstrukcye żelazne: dachy, mosty, balkony, śd a  

ny, werandy, bramy itp.
O dlew y każdego  rodza ju  weJług swoich lub na­

desłanych modeli i rysunków z żelaza, stali lub 
metalu.

P rzybory  d la  k  na ..zacy i: aasuwy, klapy, ścieki 
kraty kanałowe itp.

STAL I ŻELAZO KUTE1.
Cenniki 1 kosztorysy na żądanie wysyła. 2301

n r e g y
dają 50 prc. oszczędno­
ści na opale; płoną bez 
przerwy w dzień i w no­
cy, dając o rzez całą zi­
mę jednakową tem pera­

turę. 3211
Wytyczna sprzed ał

B I U R O

Lw ów , u l. J

fabryka koronek
KRANZLERiSka

w  T a r n o w i e  ŝ ei
poleca swoje wyroby, jakoto: koron­
ki i wstawki ze  sztucznego jedw a­
biu, niciane i lniane.

wszelkiego ro dza ju  
w doboi owych ga­
tunkach nr nadcho­
dzący sezon - - - -

poleca firma 3312

AKBRZ2J UOŻm fiSKl
L w ó w ,  "Wałowa 1. 9  (gmach Banku lwow.) 
W ykananie pierw szorzędne. — C eny najniższe.

fila  b ft le n ?
dziosl

Wszędzie do nabyciaf

Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronny]

H e r b a b n y ‘e g o 3882

Y/apienno-źe?azisty syrup
PRAWNIE
Chroniony

Przestrzega yię p zod naśladown.

Purjodal
Od 43 lat stale wypróbowLny i przez leka.-zy zalecany syrup 
piersiowy. Działa skutecznie na odflegmienie, koi kaszel, wzbu­
dza apetyt, działa na trawienie i odżywianie. Dla chorowit<’ch 
dżiĆci nadaje się szczególnie do wytwarzania krwi i mięśni. —

, Cena jednoj flaszki Kor. 2*50, z przesyłką pocztową o 40 hal.
drożej na opakowanie. ____________________

s k ła d :  Bra H e l t o M  f ip M a  pod B e m s i ł r t j w ) .  j i ę M  H I  I. K a ls m lr a s s e  73-75 i y i n i ą | v ę f a  w e r o ! .  iH g jM g h  s p f M -

a
Preparat, zawierający jod i sarsaparyle, czyści krew, działa nr 
przem.anę materyi, uśmierza Lole i chroni od zapalenia. Wszę­
dzie, gdzie propaint ten się ukaże, zdoiywa sobie natychmiast 
zasłużoną s] awę. Cena jednej flaszki K 2 -0, z p-zesvlką po­

cztową o 40 h. drożCj za opakowanie.
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